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Tango czy habanera?

fni-m) Kardynał Amette rozpoczął kampanię przeciwko nowym tańcom, które zdaniem jogo 
urągają zasadom moralności. Zwale,;a wice namiętnie tango, one-stćpa, two-stopa, fox.trotta, 
jezza. itp. „Matim" ironizując tę ch o reog ra f :cziną,,kamptinię'‘ zamieszcza rycinę, którą powy­
żej podajemy. Zamiast tango będzie się tańczyć np. habanerę, ale w  sposób przypominający 
tango. I moralności stanie się zadość i zwolennicy tanga nie będę pokrzywdzeni.

Zamach na wszystkich monarchów Europy.
Łagano 'tel. wł.}. W  Vua*>:,lu aresztowano a- chów Europy, AngclotU należał do orgaaiizacyi 

narenisię Ang lottieyo, u którego znaleziono.*\ y ' „Czerwonej ręki'*.
pnaieow any p lan  zam*MJhu na w s ry s tk ich  m onar- 1 r i ,

Podwyższenie taryfy kolejowej od 30 do
Warszawa i PAT). Minister koloi żelaznych 

komunikuje: Niepomierny w zw st cen w ostat­
nich miesiącach na wszelkie artykuły spowodo­
wał. iż wpływy z kolei przestały pokrywać wy­
da :ki. W obec tego ministerstwo kolei żelaznych 
postanowiło od dnia 1 marca podnieść obowią­
zujące dotychczas taryfy osobowe 1 towarowe. 
Fndw-yżMeltie to wobec różnych wysokości sto­
sowanych taryf w rozmaitych dzielnicach, ma 
yi-.hTwić: 1) w zakresie taryfy osobowej na ko­

lejach okręgów Warszawskiego, Wileńskiego I 
Poznańskiego 50 procent, z wyją Ulem opłat za 
klasę pierwszą w okręgu Poznańskim, które z 
uwaci na ich wysokość, podnosi tylko o 30 pro­
cent. Na kolejach zaś okręgu Radomskiego f o- 
kręgów małopolskich o 30 procent. 2) W  zakre­
sie taryf towarowych na kdejach okręgów W ar­
szawskiego, Wileńskiego, Fozmańskiego i Ra­
domskiego 50 procent, na kolejach zaś Suitopol- 
ski o 30 p ^ o n t .  

aa

Poldhu (Radio krakowskie) Z Pary/a
?rą o nadzwyczajnymi wynalazku, który

dono- J na zupełnego przewrotu w przemyśle stalowym, 
dokc. Wynalazek dotyczy fabrykacyi twardej stali.

Kiereński w rękach bolszewików.
Kopenhago (Tel. wŁ) Jak donoszą z Hel sin gs- , do Kaukazu, aby tam rozpocząć agitacyę anty- 

forsu, Kiereński udał się na okręcie angielskim ' bolszewicką. Bolszewicy pojmali go w Baku.

Ostry protest OeoiKiaa przeciw stanowisku Anglii.
Lwów (PAT). ..Kury er Bobru j«fci“ dowiaduje 

•się; Generał Demikin wysłał z Krymu a©peszę 
iskrową, w  której w  nadzwyczaj ostrej form ie 
•protestuje przeciwko obecnemu stosunkowi An­

glii do arm ii ochotniczej i w ym aca odpowie­
dzi, czy Anglia  popiera odbudowę w ie lk ie j Ro­
s j i .

0 małopolar?ach i warszawiakach w urzędzie.
(O d  n u .itę r jn  k o r e s p o n d e n t a  t r e r * * a ir n ł c ie y o ) .

Warszawa, 18 lutego, 
CAi) Warszawa, po dawnemu wymyśla na M a­

łopolan.
. Rnalctykia życiowa jeai przecież silniejszą, niż 
•łiszyflkie wymysły lub uprzedzenia dzielnico­
we. Przy kaiżdej sposobności poksizuje się, że 
ł*m , gdzie chodzi o wiedzę fachową i o umie­
jętność pracy. Małopolanie górują nJc?'ychanie 
*»ad ludźmi z bj iegc Królestwa Eotgresowega. 

•Teden przykl: d. ała Twmosnn r. Ns. c/eio mi-

nisteryum kolejowego sitanąf w oJ>«cnym giahi- 
■;.>ecie profesor politechniki lwowskiej, dr Bar­
tol. I zaraz po kiilku tygodniach owe nuniste- 
ryura, do którego za rządów pam  Eb-.rhaudta 
mało kto miał zau fm io i wszyscy na nie cia- 
czekałi, zaczęło furkcyor.cwać znacznie lepiej. 
Pokazało sic, ze istnieje w ielka różnica pomię­
dzy konali nktorem mostów, kształcącym się w 
rosyjskich sz,k łach i przyzwyczajanym do ix>- 
Ryjskiego medhalstwa, oraz do rosyjskiego od­

kładania każdej pirat » a  tlzień aióŁiępny, a  pro­
fesorom pouteclmiikł, wysptcyalizowiaaiyna w  
kolejnictwie, zaprawionym do i net cuci pracy ©- 
nergiczniej oraz intónzywne-j.

W  biurach minisferyum na Nowym Świecie 
zjawił się porządek, ustały spaźidaąia się urzę­
dników 1 urzędniczek, to samo w dyrekcjach, 
tabor kolejowy podczas przerwy w ruchu kole­
jow ym  odreparowano, rozwinięto zabiegi celem 
otrzymania nowych loiko-motyw i maszyn z  ogól­
nej many taboru niemieckiego i  austryacikiego, 
przejęto w największym  porządku i systema­
tyczni e koleje na terytoryach, przyzmamych Pol­
sce. Pracowitość i systeomiyciznosć miuństrsu 
udzieliła się zaraz całemu podwładnemu ciału 
urzędniczemu. To taż dzisiaj skargi na koleje 
polskie i ma min,i®taryum kolejowe ustają. N ie 
ulega też wątpliwości, że się uda panu ministro­
w i dr. Bartloiwii zwolna wsunąć łapowniiotwo,' 
fctórem jeszcze grzeszą powinę sfer w niższych 
fuinkcyouaryuszów kolejowych.

Temu jasnemu obrazowi pomyślnych zmian, 
jialkiie nastały w  mlnisteryum kolejowem po od­
daniu toki Małopolaninowi, trzeba pnzeciwstae 
■Wic obraz inny, daleko mniej jasny i wesoły. 
Oto w  u: zędach warszawskich zaprowadzano 
zamiast sześciu godzin, pracy, siedm godziiim. P ra ­
ca biuroiwa raczyna się o godzinie 9-tej ramo i  
trwa do 4-toj po południu. SSedm godzm pracy 
biurowej toć to ideał, do którego wzdychają 
urzędnicy małopolscy, zmuszeni od lat kilku­
dziesięciu pracować znacznie dłużej. Wiszek pa­
miętam owe czasy, gdy urzędnik w  Małorpolsce 
rade tylko nie miał soboty angielskiej — praca 
tylko do godziny 1-ej w pofludnie — lecz musiał 
przychodzić do biura na cztery- godziny w  n ie­
dzielę.

Tymczasem, panem urzędnikom warszawskim 
praca siedmiogodziana wydaje się torturą O-
śfwdadlrzają, że mogą pracować tylko po sześć 
godzili dziennie. Na pracę jeszcze (godzinną po 
upływie sześciu godaini są już aa zmęczeni. N ie 
wiadomo, czy się śmiać szyderczo, czy też lito ­
wać nad ludźmi tak imało obowiązK owymi i tak* 
mak, wytrzym ałym i fizycznie. Sześć godzin pra­
cy hkurowej, przeplatany ch pogawędką, piciem, 
htrłw ły i jedzeniem drugiego śnii&damia —  jeat 
okresem zbyt. długim dla1 tych panów. Doprawdy 
wstyd, że się ośmielają do tego przyzna woć gło­
śno Należy się spodziewać, że szefowie nie po­
zwolą na takie próżnowanie i  włatsunym przykła­
dem pouczą pp. urzędników warsaaiwiskolc-h, że: 
siedm godzin pracy nie jest ciężarem z*wi wiei
kim,

■ M U H — I

„Przydzielony i przeniesiony"
Z niwy b iurokratycznych kwiatuszków 
K rzyw dząco nierów nom ierne trakto­

wanie urzędników .
Kraków, 19 lutego.

Z kół urzędników państwowych piszą nam:
W  Krakowie utworzono niedawno Dyrekcyę 

poczt i telegrafów, io jest odrębną dla zacho­
dniej Małopolski adm inistrację pocztową wy­
dzieloną z jednolitej dawniej dla całej Galicji) 
D yrekcji poczt i telegrafów we Lwo.rić. Celem 
zapełnienia nowej D yrekcji odpowiednią ilov 
sóą  urzędników, wydelegowano pewną jej część 
z Djmekcyi lwowekiej. Stosunki mieszkaniową 
w Krakow ie sa każdemu dobrze znana Rówmież 
dobrze znaną każdemu jest nędza, w  którą 
wtrąceni zostali skutkiem nadmiernego prze- 
diągania się wojny wszyscy oracowmicy o sta­
łych poborach zwłaszcza utf ędrdcy pań stwo-wi1- 
Urzędnicy delegowani z - Lwowa do Krakowa^ 
przeważnie żonaci zmuszeni uą z braku mięsa* 
kań i zawrotnie wysokich oksztów transport* 
wyjechać sami, z ręcznym kuferkiem, rodziną 
zaś zostawić we Lwowie, mieszkać w Krakowi© 
po kawałorsku i przynajmniej połowę swych 
poborów posyłać do Lwowa na utrzymanie żony 
1 clz.eci. Urzędnicy tacy są bez wątpienia poża* 

j łowania godni i przyji-cie im w  jakiś sposób *
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pomocą jest świętym obowiązkiem ich chlebo­
dawcy.

Sposób jednak, -w jaki Ministerstwo poczty w 
W arszawie przystąpiło od samego początku do 
M alowania tą pomocą, nie świadczy bynajmniej 
o zbytniej etyce naszych najwyższych czynni­
ków rządzących Postanowiono delegowanym 
pracownikom wypłacać w  Krakowie dyjety. 
Rzecz chwalebna i zgoła uzasadniona. Ale nie­
stety nie wszystkim. Uskuteczniono podział. Na 
jakiej podstawie podział został przeprowadzony, 
nikomu niewiadomo. Najwybitniejszy teoretyk! 
systematyk prawa rapróżno łamałby sobie 
mórg, ażeby znaleźć kryteryum, które mogło za­
decydować o zaliczeniu funkeyonaryusza do je ­
dnej lub drugiej grupy.

Ażeby decyzyom swym nadać pozór prawa, 
eaopiatrzeć je  w  paragraf ustawowy, powiedzia­
no tym, którym chciano dać dyjety „jesteś Pan 
przydzielony", zaś tym, którym chciano odmó« 
w ić dyjet, „jesteś Pan przeniesiony". Z pomocą 
tych dwóch rozmaitych wyrażeń uważano k e-

styę za legalnie rozwiązaną. Bo w  myśl istnie­
jących przepisów urzędnikom przydzielonym 
należą się dyjety, zaś urzędnikom przeniesio­
nym tylko koszta przeniesienia. Że ustawodaiw* 
ca, mówiąc o przydzieleniu, m iał na myśli cza­
sowo, na całkiem krótki czas delegowanych —  
w takie teorye prawne bawić się, — niema dziś 
czasu; że urzędnicy, pozornie przydzieleni, zo­
stali faktycznie na stałe transferowani do no­
wego miejsca służbowego, że ani oni nie mają 
zamiaru wrócić ani też władza nie miała zamia* 
ru cofnąć ich kiedykolwiek z powrotem do 
Lw owa — to jest kwestya wewnętrznych myśli 
i przekonań, za które nikt nie może być pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

Postępowanie władz krzywdzi cało zastępy 
sumiennych urzędników', a rabulistyka użyta 
dla sztucznego uzasadnienia podziału na 2 kla­
sy działa wprost demoralizująco, ucząc chyba 
jak się powinno najbardziej przejrzyste i jasno 
postanowienia „obchodzić".

Smutny los robotników polskich we Francy!.
Znam ienny głos francuskiego deputowanego.

Paryż, 18 lutego, 
(m-m) P. Georges-Barthelemy, deputowany 

z Pas-de-Calaits, zamieścił w  „Matinhe" list, 
btanowiący wymowne świadectwo, jakie cier­
pienia przechodzą robotnicy nasa, wyjeżdżający 
na roboty do Fraucyi.

P. Barthelemy pisze: „Przybycie pierwszego 
oddziału robotników polskich połączone było z 
toklm l nieporządkami, ż minister spraw w e­
wnętrznych uznał za stosowne wysłać na m iej­
sce lekarza inspekcyjnego. Robotnicy z tego

pierwszego transportu przybyli do Toul w  sta­
nie poprostu rozpaczliwym! N ic dziwnego zre­
sztą, ponieważ podróż ich odbywała się w opla - 
kanych warunkach (przez piętnaście dui Pola­
cy nie mogli się ani rozbierać ani umyć i  osła­
bli z powodu niedostatecznego pożywienia. De- 
zynfekeya tych ludzi, przeprowadzona w Toul 
pozostawia d/użo do życzenia —  to też zacho­
dzi obawa, że rozsiedleni w prowincyach oswo­
bodzonych twmrzyć będą ognisko chorób zakaź­
nych, a zwłaszcza tyfusu plamistego!

Bankructwo Karola 1.
Upadek dynasty! H absburgów . — Chwile poprzedzające abdykacyę cesarza. 

H istoryczna rozm ow a króia Ferdynanda z Karolem  i.
Kraków, 19 lutego.

(7) W  kotach poditycmych Berlina i  W iednia 
w iele się mówi obecnie o bardzo interesującej 
Jtaiąóce, która się śwneżo ukazała pod tytułem 
„Bankructwo cworaa Karola". Pisząc tę książ­
kę, autor jej, p. votn Sydaikow, zerwał zupełnie 
ae etarym zwyczajom historyków niemieckich, 
polegającym na umyślnem zacieraniu prawdy.
Gbfiiwu on przedstawić rzecz zgodnie z prawdą i 
zaopatrzyć ją  w lnionnacya dotychczas niezna­
na. Oto resume stronic tej książki, poświęconych 
roewiązamu dramaitu, czyli upadkowi dynostyi
Habsburgów:

Doiła 4 wrześni* 1918 roku król Ferdynand 
bułgarski udał się do Wiednia. W  starym zam­
ku Hofburgu miał on rozmowę z młodym cesa­
rzem, która, trwała parę godziin. Król bułgarski 
przedstawił w  ciemnych barwach prawdy roz­
paczliwe położenie swego kraju: wygłodzona lu­
dność występuje z najgwałtowniejszym i pro­
testami przeciw dalszemu prowadzeniu wojmy, 
źle odżywiane, źle odziane, bez obuwia, w  r ie - 
wyBtarazający sposób aiopoitrzane w  amunfcyę 
wojska są już na froncie salon\ kim zmęczone 
bitwą. Bułgarya znajduje się w' obliczu nastę­
pującego dylematu: poddania się albo rewoiu- 
cyi.

Król Ferdynand prosił zatem, aby cesarz Ka­
r d  wraz z o  im  rozpoczął rokowania odrębne z 
koolścyą.

ZA  PÓŹNO
B;tk> jotż wtedy zapóźno. Zaledwie dwa tygo­

dnie upłynęło od owej rozmowy, gdy część pnio­
wych wojsk bułgarskicn ulegb, rewolcie, opu­
ściła swe pozycye i pomaszerowała na Zofię, 
aby ująć w swe ręce króla i  ministrów. Pom ię­
dzy teani zbuntowanemi wojskami a oddziałami 
w iernymi rządów i, wywiązała się pod mur. mi 
stolicy straszliwa wałka. Na skutek tych wyda­
rzeń rząd porozumiał się z delegatami różnych 
partyi opozycyjnych, aby zjażądać od króla Fer­
dynanda bezpośredniego poddania silę kaalicyi 
i ttbdykaryl. I  w  chwili, gdy odgłos bitwy, to­
czącej się między stra żnikami i -"zeciie-mokami 
monarchii wstrząsał oałem miastem, ministro­
wie, deputowani a wielu generaliów wtargnęło 
do Konaku królewskiego. Zdjęty strachem, a 
może także spóźnionymi wyrzutami, w iarołom ­
ny król podpisał akt edbykacyjny. W  tejże 
chwili wysliano parł am oni ary us zy do wojsk 
zbuntowanych, aby Ich zawiadomić, że prośba 
o mwiieszenńe broni zostaje n/ntychmiaH wysła- 
na do generała Fnatncheta d ‘Esperey‘<a.

P A N IK A  W  AUSTRO -W pZItZrCH .

Wydarzenie to pogrążyło W iedeń i Budapeszt 
w  najgłębszej konsternacyi i  wywołało mieopi- 
samą panikę. Wszyscy stracili głowy. Oczekiwa­
no już wkroczenia do obu stolic wojsk zwycię­
skich i  niosących zemstę.

Już dumna Austrya Karola VI. i Maryi Tere­
sy była tylko wspomnieniem. Nadziei a ujrzenia 
nowych państw, tworzących sdę w  duchu zmo­
dernizowanej Ausiryi, nie miała się zrealizo­
wać. Przeciwnie. Tendencye sep a raty styczno po­
częły się manifestowi-.', y z na.Uw-ycirnjną gwałto­
wnością. Ażeby utrzymać element dawnej po­
dwójnej monarchii w karbach konfederacyi, złą­
czonej solidnymi węzłami i ws^óln^m "interes 
sem, do tego trzeba było ręki silnej, będącej na 
usługach potężnego mózgu.

Ale gdzie było znaleźć ten mózg i tę rękęf 
Czy był jeszcze czas na czynienie poszukiwań? 
Bułgarzy zostali powaleni, Niemcy w pełni od­
wrotu, star;* monarchia w  komplotneni rozwią­
zaniu.

Umysły zdecydowano doradzały cesarzowi, 
sby pospieszył się ze zwoiaa.iom zgromadzenia 
przedstawicieli różnych państw skonfoferowa­
nych, aby stanął przed niemi i  tak, jak ongi 
Ludwik XVI., złożył przysięgę na komstytucyę. 
A le ludzie bojaźliwi, którzy w chwilach kryty­
cznych są za wszo w większości, obawiali się, 
et>y pierwszym krokiem zgromadzenia narodo­
wego nie było zanotowanie upadku dycastyi. 
Doradzili ani, aby zabezpieczyć przed niebezpie­
czeństwem panującego i jego rodzinę. Podsu­
nęli oni Karolowi I. myśl, aby się schronił na 
W ęgry i młody monarcha, który r igd y  nie umiał 
powziąć decyzyi energicznych, usluchrł tej rady 
łudzi, niecących pamrikę. Uciekł w ięc wraz ze 
swoim i do Goodoello. Tam utworzył gabinet 
Lammascha i oświadczył się przychylnie w* 
kwesty i udzielenia niepodległości Węgrom.

BTARA AU STRYA  N IE  ŻYJE.
To miinisteryum in extremis nie mwrło ani 

czasu, ani okazyi do zaprezentowania się parla­
mentowi. Zresztą izba wyższa i parlament pro­
klamowały własne rozwiązanie, nie mając ani 
słowa do powiedzenia, ani rady do udzielenia.

Stara Auistryia nie żyta. Zagrzebała się sama 
w  swych popiołach. Cesarstwo to, liczące wiele 
w ieków istnienia, runęło w  kilka chwil, jak do- 
mek z kart.

Pobyt cesaaza w  GoedoeJo trwał krótko. Resz­
tka zwolennik o w utrzymamm monarchii Habs­
burgów uczyniła nadzwyczajny wysiłek, aby 
ściągnąć panującego do Wiednia. A le w  nocy 
z 30 na 31 października rew olucja wybuchła 
na Węgrzech, rząd musiał ucat-c i węgierska 
rada narodowa objęła władzę.

Od tej chwali Karol musiał się zrzec myśli 
znalezienia na Węgrzech profcekcyi pewnej dla 
siebie i dla swej rodziny.

Tymczasem rozczłonkowanie cesarstwa odby­
wało swój proces w dalszym ciągu, bez praer- 
-wy. W ojska węgierskie otrzymały od K a row e­
go rozkaz złożenia broni i  powrotu do domów, 
co stało się również przykładem dla innych na­
rodowości. K,oniec Habsburgów stał się faktem 
i ostatni reprezentant tej dyrastyi zrzekł się o- 
ficyiailnic w pierwszych dniach listopada ko­
rony.

„Jeszcze Faraonowie zapow iedzieli 
podróż Cłem enceau’a do E g ip tu !“

Paryż, 23 stycznia.
(1.) W  podziemnych pieczarach Tcb, Memfi- 

su czy Abydos odnaleźć można niezliczone fi­
gurynki i postumenclkl, które ongiś za czasów 
panowania Faraonów, Nużyły starym Egipcya- 
notn za amulety.
Podróżnicy, zwiedzający Egipt przywożą sobie 
zazwyczaj stamtąd na pamiątkę rozmaite takie 
drobiazgi. Między innymi senator depart. Seine- 
ct Marne p. Gaston Munier odbywszy przed

M A U R Y C Y  L E B L A N C .

Promienie B. „
( Romana fantastyczny z końca XX . wieku).

Posłannictwo tak wyraźne, tak oczywiste mu­
siało w y w o ł a ć  u widzów gorące pragnienia na­
wiązani* bliższych stosunków z tamtym... Ileż 
to zagadek mogłoby być rozwiązanych, ile pro­
blemów wyjaśnionych, problemów przeszłości, 
problemów cywilizacyi i  przeznaczeń a...

A  niepewność wstrząsała wszystkimi 9ilr.iej 
tó i dnia poprzedn ego... Co stanie się z tajem­
nicą Noela Dorgeroux? Sytuacya tak się przed­
stawiała: Massignac- zgodził się przyjąć ofiaro 
Wane mu dziesięć milionów —  pod warunkiem 
W na <ie, że pieniądze dostanie zaraz po sean- 
tt+  w raz z glejtem  bezpieczeństwa do Ameryki, 
i  ledntwo prowadzone w Tuluzie potwierdzało 
••karżen i* służącej, m mo tego sprawiedliwość 
państwowa gotowa była dla wynalazku Noela 
Dorgerom  uczynić ustępstwo. Rząd sądził, że

SK3*

pod grozą natychmiaatowego aresztowania 
Massngnac skłonnym okaże się do sprzedania 
tajemnicy. Uzbrojeni ludzie m eli pilnować ka­
żdego jego kroku i w  razie próby ucieczki 
chwycić go odrazu za kołnierz. Kiedy żelazna 
kurtyna odsłoniła ekran — miejsce woźnych 
amfiteatru za.jmowałj agenci policyjni.

W  ten sposób rozpoczął się seans, ktdiemu 
towarzyszące okoliczności szczególnie doniosłe 
nadawały znaczen e.

W yjątkowo Troje Oczu nie ukazało się wca­
le tym razem. Odrazu wprowadzono nas w rze­
czywistość. W  cienistym ogrodzie siedziała 
wśród kwitnących dizew' młoda, piękna kobie­
ta, ubrana według mody 1830 r. Haftowała ona 
p lnie, podnosząc niekiedy oczy jaśniejące w y­
razem serdecznej tkliwości na malutką dziew­
czynkę, igrającą koło niej wesoło. Dziecko ba­
wiło się babkami z piasku, niek edy zaś prze- 
rjw a jąc  sobie zabawę, podbiegało ku młodej 
kobiecie, wskakiiwa.o na kolana, zarzucało jej 
rączęta na szyję i twarz okrywało goręcym po­
całunkami. Przez kilka minut —  ten obraz ja- 
sny, pogodny. Potem gałęzie gęstwy drzew roz­

sunęły się zia plecami m atki.. W yszedł stam­
tąd mężczyzna młody także 1 elegancki.

Twarz jego jest twarda, surowa, usta zaci­
śnięte. W  ręku trzyma nóż. Postępuje ostrożnie 
naprzód kilka kroków. Kobieta nie może sły­
szeć odgłosu jego stąpania, a l  dziecię go nie 
widzi. Mężczyzna idzie dalej, zachowując jak 
największą ostrożność. Obawia się widocznie, 
aby piasek nie zaskrzypiał mu pod nogami, aby 
nie zdradził go chrzęst odłamanej gałęzi. ZbU- 
ża się ku kobiecie oblicze jego nacechowane 
jest wyrazem aknutnego, niezłomngo postano­
wienia. A kobeta ciągle uśmiecha się promieni 
nie, nie przeczuwając niczego złego. Rami? 
mężczyzny podnosi się nagle i gwałtownie opa­
da, wymierzając cios nożem w samo serce. Ko­
bieta runęła na ziemię. W ązka struga krwi 
czerwieni się. Mężczyzna pochyla się pi ze* 
chwilę nad nicruchomem c,ałom, potem cofa 
i znika w' gęstwinie, unosząc ze sobą nóż krwiłą 
zbroczony.

Dziecko nie przestało się bawić, śm ieje 
i szczebiocze. Obraz znika.

(C. D. N.).
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niedawncm podróż do Egiptu przywiózł z nnej > „Podróż Cleńrnconuka do Egiptu zapowie- 
figurkę, przypominając!* zdumiewająco legen- ( dzieli je.®zcze Faraonowie!'4 
tiarne rysy „Tygrysa" Francyi p. Clemenceau. ( Nawiązując do tej sensacyjnej opinii uczo- 
W ia-ciciei statucSo pokazał ją z zaciekawię- j nego, gazefy pary&k.e podają fotografię orygi- 
r.iem znanemu egiptologowi M. Lintilhac, ten nalnego amuletu eg.yskieDo o rysach b. pręży­
łaś nosiawił następującą objaśniającą ten ory- j denta Francy:.
g'na.lny dokument tezę: i __________________________________________

Kto jest najpiękniejszą kobietą Francyi?
Wielki konkurs piękności kobiecej ju ż  się tozpoczął w Paryżu. —  Kinom a- 
kografy wyświetlaią najpiękniejsze kandydatki. —  Jedną z  pie .w szych  

jest piękna szatynka p-na Herval.
Paryż, 18 lutego. nyra ustom, na pół rozchylonym w u*mtochu.

„Le Journal" poczyna już podawać pierwsze Coprawda konkurs jeszcze nie ukończony. Jest
. : ic,,Zh u u . 1  i to dopiero serya kobiet wybranych z 7000 kan-podobizny najprykn.ejszych kob.tt Fiancyt i  *  •’ *

Paryża, które na w ielkim  konkursie piękności, a yaaleK> leraz staje ich ao w a m  
uzv skaty największą ilość glosow zwoleDmków . I r I * i i * 1 r ®
(cli mody. Jak wiadomo, o ozem już psrliśm y  Afl1!irYk2nSKl KOIlKlirS PSGiCDCSSIi
aa łamach naszego pisma konkurs odbywa się J r  ^
przy pomocy wyświetlania najpiękniejszych 
twarzy kobiecych na płótnie ekranu firnowego.
Piękne kandydatki do konkursu nie figurują 
na ekranie pod swemi nazwiskami, lecz jaw  ą 
się przed oczyma widzów seryami jako kwiaty, 
ptaki, lub bogi'i.i e. P ieiwsza serya pięknych ko­
biet to sers a Kwiatów, których kandydatki wy­
stąpiły pod efektowną nazwą róży, fiołka, nar­
cyza etc. Ostatni „Jow-nal" podaje podobiznę 
najpięknejszej kobiety Framcyi, która na 29(13 
zgłoszonych kanddatek konkursu, i z pośród 
49 wybranych konkurentek, otrzymała palmę 
pi-erwiszeństwa.

Jedną z pierwszych piąkiności jest panna 
Lucyna Kerval występująca pod pseudonimem 
„La  Violette". Urodzona w Paryżn urodę swą 
zawdzięcza skrzyżowań u się urody Paryżanki, 
jaitą była jej matka, i zdrowia fizycznego Lo- 
ta ijn g ii, skąd pochodzi jej ojciec.

Jest to szatynka jasna, o oczach koloru piw ­
nego, o przejrzystej cerze, o wzroście 1 mtr 73 
cm. O ile z niezbyt doskonałej podobizny pan­
ny Hcrval reprodukowanej na maszynie rota­
cyjnej dziennika paryskiego, sądzić można, uro­
cza piękność zawdzięcza awoj tryumi przepięk­
nym liniom oczu, wytwornym, harmonijnym 
rysom twarzy i przepięknym cudnie zakrojo-

<Ć{ h

Miss A licya Seckor otrzymała nagrodę p:ęk- 
nośoi w kwocie 10.000 dolarów na konkursia 
piękności, zorganizowanym przez Redakcyę 
„New Jork Illustrated Daily News44.

WIZYE POETYCZNE
fantazyi poety francuskiego Jan a D i a z a ,  objawiające się na ekranie w  sztuce: 
„ O s k a r ż a m !“  —  są w swych obrazach tak cudnie piękne, tak eteryczne, iź widzowi

zdaje się, że śni o tych pięknościach.
I gdy rzeczywistość znów w obrazach tragicznych przesuwa się przed oczyma widza, 
gdy wśród pożogi wojennej widzi nareszcie zwycięstwo Francyi nad Niemcami —  
wyrywa się mu z piersi mimowoli okrzyk : „Śmierć tyranom, niech żyje F ran cya !44

Część I. sziuki: „O skarżam !* wyświetlaną jest obecnie o przedstawieniu części U.
doniosą afisze. #4

Kinoteatr „ SZ T U K A 4*, Hotel Saski, ul. św. Jana 6.
Chwila bieżącą.

CzwarŁ |

19
Kalendarzyk.

Sw. Konrada 

Wscbód słońca 7*40 

Zaebód słońca 6 03 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
Czwartek: ..Szczęście Fran.a • Perzyńskiego.
Piątek: „Rosmersholm" Ibsena.

TE A 10 ..BAGATELA”.
Czwartek: „Wuj Bernard".
Piątek: „Wuj Bernard".

TEA1K POWSZECHNY.
Czwartek: .Madame Sans-gene".
Piątek: „Ewa".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Czwartek. „Tarą na dziewczęta".
Pirtek: „Tara na dziewczęta .
Sobota: „Targ na dziewczęta14.
V. ,. l OM ij a h i YST fńl. św. Docbay
Czwartek. F. Iloesick: „Wpływ Słowackiego na

wspólc?esną poezyp polską*, wstęp: Ujejski. Nor­
wid, Romanowski. Baliński. Anczyc. Asnyk, Kono­
pnicka. Gomulicki.

K0LLEG1UM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH. 
Rynek ąlówi r Linia A— B  L. 38.

Czwartek, proi. dr M. Szyikcw9ki; „Arcydzieła li* 
terat irv światowej11 (Edo’ oryentałny) z recyt. 
art. dram. p Jadwigi Korwin.

s .  f  p-
M A R Y A  T E N C Z Y N SK A .

Z szerog-u użytecznych niezwykło pracowni­
ków sceny polskiej ubyła znowu siła wyb tna.

Niuhłagana śm.eió, tak obfite w tym sezon e 
zbierająca żniwo, sięgnęła po nową of arę. W  
zaraniu życia i pięknej karyery scenicznej", ze­
szła z tego świata jd.na z najmłodszych arty­
stek sceny naszej, talent bujny i żywy i do szla­
chetnych rwący się lodów.

Z ciężką niemocą aługo walczyło to życie 
młodo pełne wiary i zapału i chęci szczerej do 
pracy, wątły jednak organizm, wyc cnczony 
przewlekającą się chorobą nie zdołał cierpień 

etrzymać. I oto w chwili gdy najgorsze m i­
nęło i lepszy już zwrot powinien był nastąpić, 
strudzoną złożyła g loaę i zasnęła na zawsze, 
osierocając rodzinę i kolegów i sztukę, którą 
nad wszystko ukochała i wierną jej służebnicą 
być postanowiła.

Ś. p. Marya Tenczyńska bardzo wcześnie roz­
poczęła karyerę scer czną. Jako dziewczę mło­
dziutkie po ra.z pierwszy wystąpiła na scenie 
udlensk ej w 1914 r., ujmując wszystk eh zaraz 
na wstępie niepospolitym wdziękiem wiośnia- 
nej postaci i szlachetnością pięknego talentu. 
Lata następne spędza w K ijow ie ra  scenie Tea­
tru Polskiego pod dyr. Rychłowskego, na sce­
nie łódzkiej a ostatnio w ^'arszaw  e.

Do Bagateli zaangażowała się śp. Tenczyńska 
w lecie ub. roku i na .inauguracyjnym zaraz

PrzeMoństwo cięży nad rodem markiza Som- 
breu?e: rrniość w ich rodzie jest zbrodnią, 
małżeństwo zawarte z rniłuśc:, p;owadzi do 
nieszczęść a... „ Ja k  morze jest dusza moja... 
utonęły w  niej niebo i ziemia, miłość i 
zorze... został jeno mrok...14 mówi boha­

terka drania tu

D U S Z E  O B Ł Ą K A N E
granego od dziś w  t,U C ( E i - z .E “  Fabuła 
tego lumu fascynująca gra artystów, trzyma 
widza w ciągiem naprężeniu. W zdumienie 
wprowadza technika lilmu i wystawa, pełna 
najwytworniejszego smaku. Niektóre wnętrza 
są jakby pastelami najznakomitszych mi­

strzów. 283

przedstawieniu, w „Kobiecie bez skazy" po­
wszechną zwróciła uwagę. Piękna tw arzyczki 
p izy hainion.jnycli n.czwykie warunkach po­
staci, m i.y ogrom oile i c cpiy limbi e głosu, 
predystynowaly ap. Zmarłą na wybitną repre­
zentantkę ról naiwnych YV tym tez kierunku 
pod um ejątn.m  i życzlw ym  k.eru-n.tiem stwo­
rzyła rr_ ocenie „BagaLeli" szeicg postaci szla­
chetnych r.-caiucli urokiem, a nawet kreacyj 
prawdziwych ujawniających taicnt rzetelny do 
odpoweazialniCjSzych powołany zadań.

Przedwczesna śmierć przerwała n estety szla- 
chtną jej linię dążń i marzeń pogiążając scenę 
w serdecznym żalu.

Pogrzeb śp. Tenczrńskiej odbędzie się w  pią­
tek o godz. 2-iej z kaplicy cmentarnej.

Polska flaga aeronautyczna.
Flaga polska aeronautyczna zatwierdzona 

przez Naczelnego Wodza, rysunek której mie­
ści się w „Dzienniku Rozkazów W ojsi ew ych'4 
z daty jaszcze 29 giudnit r. z. przedstawia prr- 
stokąt 180 przez 130 ctm. Na amarantów em tie 
flag1. — biało pieciop órowo rozw inięte skrzydła 
poprzez śrcaek których czem y lysunek kotwi­
cy dwuzębnei ze strzałami a dołu i dwóch od- 

. nogach pod kółkiem u góry.
I Na skrzydłach opiera się ukoronowany orzeł 
i biały z podnieś' onemi do góry skrzydłami (o 

siedmiu piórach zwrócony w lewo).
Ogon orła zakrywa kółko kotw.-cy,

l a l  f i l a  o s l l ł i f  iW
Sekcya Szkolnictwa Zawodowego M inster- 

stu-* Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego podaje do wadom ości, że do końca r. b. 
szkolnego będą wolne od zajęć w szkołach za­
wodowych oprócz niedziel dni następujące:

Dzień 2 lutego (Oczyszczenie N. A-i. P.), 16, 17 
i  18 lutego (Ostatki i Popielec), 25 marca tZwia- 
stowan e N. M. P.), v,akacve świąteczne W ie l­
kanocne od południa d. 27 marca do 12 kwiet­
nia włącznie (początek lekcy. 13go kwietnia 
o l  rana), 3 maja (święto narodowe), 8 maja 
(śvt. Stanisława), 13 maja (YVn ebowstąpienie), 
24 maja (Zielone Świątki), 3 czenvca (Dozo 
Ciało).

D ita  zakończenia roku szkolnego będzie u- 
stalona przez osobne rozporządzenie.

Niechaj N iem cy płacą za a jstryack ie  
pożyczki wojenne.

Fratfa. (PA T ) „P ra vo L idu " proponuje, ażeby 
rząd czesko-słowacki zażądał zapłacenia au- 
stryackich jiożyczek wojennych pizez Niemcy, 
a to na podstawie paragrafu 232 układu poko­
jowego z Niemcami, który opi ewa, że wszelkie 
szY-jdy wyrządzone wojną mają być wynagro­
dzone przez Niemcy.

 o----
Pensye agitatorów bolszewickich 
w Polsce wynoszą 775 000 m arek 

m iesięcznie.
Przy aresztowanych w W arszawie członkach 

centralnego komitetu komunistycznego znale­
ziono cały szereg dowodów i dokumentów, u-

; stalujących n.©zbicie, iż zbrodniarze działają w 
' najściślejszym porozumi eniu z Moskalami i 

Niemcami, składają tam laporty o wynikach 
sw'ej w ystnnej działalności i stamtąd otrzymu­
ją  p enigdzc.

N.czir,ternie ciekawą i charakterystyczną w  
laporcie, k.erowanrm do sowłami, jest cyfra 
msięcznych wydatków r.a mrzym?.n;o p at- 
nych funkcyonaiyuszów, ot-; ugujęcj ch cen­
tralny komitet kcnmńi&yczny. Fen^jre" wyroszą 
ni mniej, ni więcej łyłko 775.C0O marek mie­
sięcznic. SJuwcni, cale miuisłerj um. 

i Ciekawą jest także cyfra miesięcznego wy-
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datku n a  b ibu łę (druki) sięgająca pól m iliona 
marek.

Tak  w świetle cennego dokum entu wygląda 
zbrodnia bolszew icka w  Polsce.

N um er gdirńsKi warszawskiego 
Le Journal de Pologne.

(?) „Journal" de Po logne" zawiadamia swych 
czytelników, że num er tego dziennika, który 
się ukaże 20 lutego w  podwójnej objętości, bę* 
dsie poświęcony Gdańskowi.

Oprócz artyku łów  i dokum entów interesują- 
cycli znajda ie się w  tym num erze kompletne 
■przedstawienie polożcmia Gdańska i  sprawo­
zdania z dokonanego wczoraj otw arcia wysta­
wy gdańskiej, s luc ilonego  przez specyalnego  
delegata tej gazety i  redaktora naczelnego p. 
Roberta Yaucher.

„Dla Clemenceau od Polakau*
(?) M a larz  Józef Rapacki, który opublikował 

całą seryę nader oryginalnych szkiców, przed­
staw iających  typowe sceny z okresu okupacyi 
ińemie-ctkiej, zebrał oryy ńaiy  tych szkiców i  
stworzywszy z nich cenne album  o 22 stroni­
cach przesłał je za pośrednictwem  dra Zabo­
rowskiego z następującą bezpreteusyonałną d«- 
dykacyą: „D la  Clemenceau od Po laka".

W zruszony tym objawem  wdzięczności Cle­
menceau przesłał p. Rapaclt em u przez szefa 
swego gabinetu handzo serdeczne pismo z po­
dziękowaniem .

Żona i kochanek skazani na śm ierć 
za zabó stwo męża.

(1.) Sąd przysięgłych w  m iejscowości Orne w *  
Fraincyi, rozpatryw ał obecnie spraw ę mordean. 
stwa dokonanego w  październiku ub. r. w Saint- 
M auricclez-Charencey przez niejakiego Boucher, 
b. radcę m iejskiego, lat 59 na osobie sąsiad*, 
jego  Porte, z żoną którego utrzym yw ał m order­
ca m iłosny stosunek i którą pragnął poślubić.

Oboje kochankowie postanowili usunąć ze 
św iata  niewygodnego męża. Boucher czyhał nań 
o północy na ulicy i strzeliwszy doń z sześciu 
m etrów  odległości położył go na miejscu tru» 
pem.

Oboje oskarżeni po początkowych wykrętnych 
zeznaniach przyznali się do w iny. Tak Bou- 
cher‘a  jak  i  w iaro łom ną żonę zm arłego Port* 
skazano n a  karę śmierci.

B'daito być neur^enikism .
(?) W iad om ą  ogólnie jest rzeczą, że nerwowi 

ludz;e żyją znacznie dłużej, aniżeli osoby zdro­
we nerwowo, aniżeli ludzie o s Inych nerwach. 
Fakt ten skojarzono z zaostrzoną trwożUwo- 
ścią osób nerwowych. Już Beaid, amerykański 
odkryw ca neurastenii, zwrócił uwagę na dJugi 
wtek życia neurasteników. Wystrzegają się cn i 
chorób oardziej, aniżeli ludzie zdrowi, pielęg­
nują się dohi ze, pośw ięcają ciału swemu wiele 
uwagi, podczas gdy ludz e zdrow i, normalni, 
w  lekkom yślności swej narażają się na przezię­
bienia i inne chorobowe przypadłości.

Z  7 J A T .V l  I ‘Q I ł S / . K  U ATGO .

„M a d a m e  S a n s -G e n e 1'.
Komedya w 4 aktach W. Sardou i E. Mercaa.

Śm iały  to był krok ze strony teatru powszech­
nego i dla tego sam ego już w art uznania, a 
w art uznania tem większego, że śmiałość ta —» 
nie ze wszystkiem  zawiodła. Sztuki Sardou wy* 
m aga ją  w ięcej aniżeli ich wartość artystyczna 
zasługuje, co jednak w cale nie wyklucza ich 
fenomanalnej atrakcyjności i sukcesów, jakie 
zawsze odnosiły. To samo da się powiedzieć o 
„M adam e Sans Gene". Nasz teatr powszechny 
poszedł w ofiarności swej dla Sardou do osta­
teczny cli granic. W ybo rn a  reżyserya, wystawa 
—  jak  na m iejscowe stosunki bez zarzutu a  wy­
konanie niektórych ról zupeln e dobre.

W  pierwszym  rzędzie wym ienić tu należy dyr. 
Jarnińskiego, który rolę Napoleona oddał nader 
plastycznie, nie zapom n ając  o żadnym  szcze­
góle sk ładającym  się na pełny obraz tej poste* 
ci. U w ydatn ił on i temperament i nerwowość  
i  tyrańskie popędy korsykanina i sen ty mental­
ność i egoizm i wszystkie rysy składające arią 
na jego duchową sylwetę. T ra fna  charaktery, 
zacya i  szczególniejsze warunki zewnętrzne —-  
pasują Jarnińskiego na jednego z najlepszych 
Napoleonów  polskiej sceny.

Obok Napoleona w ybił się na plan  najblitsey 
hr. Neuperg, wybornie upostaciowany przez p- 
M agnuszowskiego. Pani Czechowska była milą 
i pow abna Katarzyną, szkoda tvlko że główny 
nacisk sk łada r a  liryczną stronę tej roli i  po­
minięciem dom inującego tonu: owej dezinwol- 
tury, szerokiego rozmachu i charakterystycz­
nych cech postaci. Pan K ucharsk i jako L^febr*

W  długowieczności neurasteników lednak 
musi odgrywać pewną rolę jeszcze inny, nie­
znany Dam bliżej powód. W  „Beri. klin. Wo- 
ehenschrift" zamieszcza mianowic e dr Koenig 
swe uderzające obserwacye, poczynione w cza­
sie panującej obecnie epidemii grypy. Z pośród 
jego nerwowych pacyentów zapadło nu grypę 
A procent, na zdrowych zaś nerwowo przypada 
8t) procent!

Uderzającą zatem jest rzeczą, ze chorzy ner­
wowo lub psyckiczn e w mniejszym stopniu 
podlegają zakażeniu, aniżeli ludzie nerwowo 
zdrowi . Doklor ów miał sposobność rzecz tę 
zaobserwować w szpitalu, a więc w śród okoli­
czności, w  których wszyscy, tak zdrów; nerwo­
wo, jak i chorzy, byli wystawiani jednako ra 
niebezpieczeństwa zarażenia suę.

 o -----

Slub w powietrzu.
(?) „Journal de Pologne" donosi o zawarciu 

w powietrzu związku małżeńskiego pom.ędzy 
misa Charlottą Hamilton i p. Conaut w Miami.

Ks. Robert Nelson Wand pobłogosławił ten 
zw.ązek ślubny na pokładzie olbrzymiego hy- 
hroplanu, w którym zajęli mi ejsce świadkowie 
i  kilku przyjaciół państwa młodych.

Po kuku obrotach nad miastem aparat oparł 
się na lądzie bez żadnego wypadku.

Ludzie jędzę już... mewy.
(1./ Prinum viverc przedstawia, w ehwili obe­

cnej jedną z tych twardych konieczności, prze­
ciwko którym wszelki argument uczuciowy nie 
ma żadnego znaczenia. Jednakże, mimo wszy* 
atko i±ą pewne rzeczy, przeciwko którym musi 
ftią podnieść pewien nieśmiały choćby i plato- 
niczny protest.

W iek XX twardy jest dla poetów, lecz prze­
sadza on naprawdę w swej brutalności i okru­
cieństwie. Oto — jak donoszą dzienniki parys* 
kie — na wystawach sklepów spożywczych w 
Paryżu ukazały się zawieszone na hakach sze­
regi smukłych ptaków, srebmosiwych, o dłu­
gich delikatnych skrzydełkach. To mewy, ptaki 
z nad fał oceanu, sprzedawane „na mięso" po 
wysokich cenach.

Mewy! Oto do czego doprowadziła nas wojna: 
Zjadamy już i mewy! N ie jest to bezwątpenia 
objaw łakomstwa wyrafinowanych smakoszów. 
To poetyczne ptactwo, żywione rybami nie po­
siada chyba zbyt delikatnego smaku. Sprzeda­
wano je też dawniej za pół darmo gospodyniom 
pragnącym nabyć drób niezbyt kosztowny, Lecz 
dus&e baadizr.ej wrażliwe czyż nie będą boleśnie 
dotKnięte tym faktem? Pewne zwierzęta horxy- 
fttały zawszę — bez żadnego uzasadnienia zre­
sztą —  z pewnego rodzaju przywilejów  natury 
niejako literacko-poetycznej. Do rzędu tych u* 
przywilejewanych ptaków należała właśnie me­
wa- Czyż zaczniemy teraz żywić się gołębiami, 
synogarliczkami, smaażyć na rożnie słowiki, ja­
skółki i  kanarki?... Cóż za spautma epokal

Gdy młody Parsifal, ongiiś, ongiś, bujał niby

był dobry, o wiele lepszym p, Zbucki w  roli 
Tomehe.

Na wyróżnienie zasłużyli pp. Minowics, Ko­
szutski, Kolwas, Sarnowski i Wierzbicki, panie: 
Koszutska, Zdańska, Żelska, Relewicz i Horo- 
wiczowa.

Teatr był pełny, rewolucyjne apostrofy Kata* 
rzyny publiczność z zapałem aplaudowała.

K. Krum łowsld.

E  S A L I  K O A  C E U  J O l i  k./.

Leon Hoff-Cortilii, Econ Petrh
Leon Hoff-Corłilli, śpiewak jest artystą, któ­

rego środki techniczne i uświadomienie artysty­
czne są pierwszej jakości. Znakomitego artys* 
tą śpiewaka musimy zaliczyć do plejady pol­
skich artystów, którego słońcem je»t Józef 
Mann, artysta opery berlińskiej.

Sztuk* Cortillego to wykwwntma strawa dla 
smakoszów kunsztu śpiewaczego. Przeciętnemu 
słucbacziwi niezeimpomuje ,,materyał głoso­
wy". Nadarmo czekał ów słuchacz na koncerze 
Cortillego na frapujące wysokie „c", nadarmó 
obserwował szyby, „które nie drżały", ani nie* 
poruszały się trapezy i kółka wiszące, w sałi 
„Sokoła". Cortilli imponuje dziiiś przedewszyst* 
kiem artyzmem.

Akompaniował wspaniltale Boł. Walewski.
Efion Patri, pianista dziedziczy! tradycye mu- 

ły rm r  aż od pradziadka (organista w Zeyst w 
Holandyi) przez dziadka (oboista ©rk. miejskiej 
Utrecheie) aż do ojca znakomitego Egoua., Hen­
ryka, który wyniósł ród Petricli w chierarchii 
muzycznej do książęcych wyżyn. Henryk Petrl 
W w iem  świetny skrzypek, koncertmistrz or­

m łody zwierz swobodnie po lasach, d la zabawy  
lubił strzelać do tarczy do świętego łabędz.e G ra- 
ala. I udało m u się raz trafić do celu. Młod** Gu* 
ruem anz roztrząsał m u potem tak przekonywa­
jąco sumienie, iż chłopak wzruszony głęboko 
naw rócił się na religię dobroci i litości.

Paryżan ie jedzą m ewy: czyżby nie był czas 
najwyższy przypomnieć sobie Parsiw ala? ...

Z TEATRU „BAGATELa1*. Premiera wczorajsza 
„W uja  Bernerda" odniosła sukces cgromnv. Ujęta 
serdecznie publiczność oklaskiwała \wkonawców 
entuzyastycznie wyrażając szczególna podziękę świe 
tnej reżyseryi p. Czarnowskiego, zarazem wykonaw­
cy jednej z ról głównych. Rzetelne zainteresowanie 
wzbudziła także rola tytułowa w wykonaniu d . Trzy- 
wdara i nie inniej doskonale uchwvcone -cstacia 
pp. Noskowskiego, Brzeskiego, Bcr^kicss. Czapel- 
skiego, Czyńskiego i innych oraz pań: Dąbrowskiej, 
Czajkowskiej, Modzelewskiej. Szreniawy ; małą 
Stępniowską. Wobec zdccyaowanego powodzenia 
„W uja Bernarda" doskonała ta komedya powtórzo­
ną będzie dzisiaj, jutro i w sobotę. W  niedzielę po­
nownie pojawi się na scenie ..Twarz i maska" gło­
śna komedya Chiarcllego. która dzięki wysetwie i 
wykonaniu stata się sztuka par ekscelleee reper­
tuarową.

TATR NOWOŚCI osiągnął sukces niebywały „Tar­
giem na dziewczęta". Czernekówna —  Soinicki —  
Józefowicz — Pilarscy wywoływali salwy śmiechu 
i burzę oklasków, których rozentuzyazmowana pu­
bliczność, wypełniająca salę po brzegi, artystom nie 
szczędziła. Wspaniale wyprcwadzoue śpiewy, ewo* 
lucye, zwłaszcza tańce bezkonkurencyjnej pary ba­
letowej cieszyły się nadzwyczajnem powodzeniem. 
Interesująca muzyka pod energiczną batutą Z, Gó­
rzyńskiego, nadzwyczaj pomysłowe dekoracve, skła­
dają się na udalną całość, która tej operetce zape­
wnia na długo powodzenie. „Targ na dziewczęta" 
grany będzie bez przerwy do soboty.

KONCERTY ZNAKOMITEJ ORKIESTRY W ŁO ­
ŚCIAŃSKIEJ Namysłowskiego, odbędą się 27, 2S i 29 
lutego w „Bagateli". Bilety nu wszystkie produkeye 
nabywać już można przy kasie teatru.

X I WIECZÓR KAMERALNY w Instytucie muzy­
cznym odbędzie się dnia 29 bm. W programie: Bee- 
thoven, Trio fortep. Śpiew i Kwartet smyczkowy. 
Wykonawcy: Ludwika Marek-Onyszkicwiczowa
(śpiewj, zespól kameralny H. Bat uch I. skrzypce,
J. K. ^usznik II. skrzypce, A. Beckmann altówka,
F. Macalik wiolonczela. Przy fortepianie prof. St. 
Lipski.

SKUP ZŁOTA I SREBRA. Począwszy od 15 lute­
go br. skupują oddziały Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w wolnym obrocie wszelkie monety 
złete i srebrne dla Skarbu Polskiego po cenach zna­
cznie podwyższonych, płacąc np. za dziesięciokoro- 
nówkę złotą M 177.50, za guldena srebrnego M 16, ,
za jednokoronówkę srebrną M C.75 itp.

ROZSZERZENIE POL5FIEGO OBROTU PIEN IĘ ­
ŻNEGO na obszaij opuszczone przez wojska Die- 
mieckie zostało dokonanem przez założenie oddzia­
łów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Wiel- 
kopolsce w tych większych miejscowościach, w  któ* 
rych dotąd miał siedzibę państwowy bank niemiec­
ki. I tak z posuwaniem się wojsk naszych otwarto 
oddziały w Poznaniu. Gnieźnie. Bydgoszczy Gru- 
dziądzu. Inowrocławiu, Toruniu, Krotoszynie i w 
Lesznie. Iłówniet i na wschodnich granicach pań­
stwa czynne są już oddziały Polskiej Kasy w Gro­
dnie, Wilnie. Białymstoku, Mińsku. Tarnopolu i 
Stanisławowie ułatwiając obrót pieniężny i przeka* 
zowy z najdalej położonemi miejscowościami.

REEMIGRANCI Z AMERYKI, oraz powracający 
jeńcy wojenni z Wioch i Francyi bv)i dotąd na gra­
nicy Państwa Polskiego narażeni na wyzysk handla

kiestry Gcwandhausu lipskiego i opery królew­
skiej w Dreźnie, ora,z wybitny dyrygent, ode­
grał zapewne w  życiu artystycznem Egona. de­
cydującą rolę.

Rodzina holenderska, osiadła w Niemczech, 
czerpała wysoką kulturę muzyczną w  kraju, 
który szczyci się po dzień dzisiejszy najwyż­
szym kultem muzycznym. Stąd też słyszymy w 
potężnej grze Egona nieznane innym pianistom 
nastroje. Oto znajdujemy się w tumie św. To* 
matsza w Lipsku. Wyczuwamy zapach poga­
szonych świoc i słyszymy przebrzmiałe akordy 
potężnego chorału mistrza Marcina, ogarnia 
nas półmrok wspaniałej architektury gotyckiej 
— to Bach.

Słońcem zalany pejzaż francuski bajeczny 
rytm rozbawionego tłumu... to Debussy i tak. 
zmienia znakomity artysta nastroje, które opa­
nowują zasłuchaną salę, w której najpierwszym 
artystą jest Egon Petri, w  zakresie swej sztuki 
jedyny, niedościgły wspaniały.

Koncert uj&ądzilio biuro koncertowe i  teatral­
ne, za co dyr. biura p. W . Hergetowi należą się 
gratulacye. '

W  programie znalezły się też utwoTy Bustso* 
niego, które Kraków pora: pierwszy słyszał.

Publiczność podziel ta się na dwa w rog:e obo­
zy, wałczące za i przeciw twórczości Bussoniego. 
Pragnąc zdać sobie sprawę, która partya ma 
słuszność, trząbahy kilkakrotnie usłyszeć utwo­
ry Bussoniego, na razie stwierdzić należy fakt, 
że dzieła Bussoniego są tak skomplikowane har­
monicznie, polifonicznie i tematycznie, żo po 
jednorazowem usłyszeniu niepodobna zdać so* 
bie jasno sprawy. Boi. Raczyński,
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rry walutowych, wykupujących od nich za bezcen 
zaoszczędzony grosz w zagranicznych pieniądzach. 
Od kilku tygodni ustal ten handel, odkąd w Oświę­
cimiu w haiakach, do których zajeżdżają wprost o- 
sobnymi transportain wszyscy reemigranci oraz 
jeńcy i gdzie wymieniają dolary, franki, liry i inne 
na walmę polską po kursach dziennych handlo­
wych. Skupione zagraniczne waluty idą na racbti. 
nek Skarbu Polskiego. WedJe opowiadań powraca­
jących wykorzystują ich w drodze za granicą, zanim 
dó PolsKi dojadą, Pczni agenci walutowi, którzy im 
często wpychają pieniądze mmej wartościowe. I w 
tym kierunku czynione są starania, aby zapobiedz 
wyzyskowi.

Nom inacja. Delegatom  Ministerstwa aprowi­
zac ji do dow ództw a okręgu generalnego Kra^ 
ków zam ianowany został radca  mir.iisteryalny 
p. Józef Janicki, a zastępcą tegoż p. Aleksander 
Eutinger. B ira delegaryi znajdują się przy u.l 
Gertrudy 12, w gmachu intendantury D. O. G. 
Kr^lców

u płoty od przedsiębiorstw gospodnio-f £>nkar­
skich. Na porządku dziennym najbliższego posie­
dzenia Rady miasta Krakowa, znajduje się między 
innemi, • rozporządzenie o opłatach od przedsię­
biorstw gospodnio-szynkarskich. Na podstawie tego 
rozporządzenia, gminie będzie wolno pobierać mię­
dzy innymi, następujące opłaty od przedsiębiorstw 
t. zw. 1 klasy —  rocznie 12 000 kor., II klasy —  
8000 kor., III klasy —  6000 kor. Od pensyona- 
tów itp. po 2000, 1C00 i 500 koron. Od przedsię­
biorstw restauracyjnych i kawiarnianych 3000, 
2000 i 1000 koron. Od bilardów 400 koron. Od 
utrzymania pokoi do gry w karty, opłaty maję wy­
nosić 20,000 kor. i 10,000 koron.

Strejk w redakcyi „Nowego Dzienniki". W kra­
kowskim „Nowym  Dzienniku" trwa w  dalszym 
ciągu strejk współpracowników redakcyjnych tegoż 
pisma. Numer wczorajszy tegoż pśma, który uka­
zał się w  zmniejszonej objętości, „zredagowany" 
został przez personal ekspedycyi.

Koncert Ignacego Friedmanna odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 7 w ic.z. 1 
w sali Sokoła. Bilety zarezerwowane i nieoae- 1 
brane sprzedane zostaną, w piątek, tj. 20 bm. . 
u J. Rudnickiego L in ia A —B.

Poranek Meyerbecra odbędzie się nrn^wo- 
łalnie w niedzielę, tj. 22 bm. w sali Tow. lekar­
skiego. Bogata ilustracją obejmuje am o ze 
stawnych oper: „DemoraŁ“ , „Hugenoci“ , „A ń y- 
kamka“ . Bilety są do nabycia u J. Rudnickiego 
Linia. A — B.

Poranek z D ygiem  o rIhn yce n ty jik ie j" 
odbędzie się w  niedziele dnia 7 marca tor. B i­
lety u J. Rudni ck ego, Liania A —B.

Kradzież w pociągu. W czoraj w pociągu zdą­
żającym z Bochna do Krakowa, skradziono p. 
Bronisławowi SzaDlew&kiemu portfel z 1200 K, 
Złodziej korzystając ze ścisku, panującego w 
przedziale wagonu wyrwał z kieszeni p. iz a -  
blewskiego portfel i  na stacyi w  Krakowie 
zniknął w tłumie.

Fabryka tytoniu w  mieszkaniu prywat} cm. 
Wczoraj nad ranem ^przeprowadziły organa 
państwowego urzędu walki z lichwą rewizyę 
w  mieszkaniu Franciszka Jagiełły przy ulicy 
Chodkiewicza L. 103. Podczas rewizyi znaleziono 
fabrykę ty*oniu, a mianowicie specyalną ma­
szynę tryuową do krajania liści tytoniowych 
i inne przyrządy. Prócz tego znaleziono 6 kg 
liści tytoniowych, 1 kg. liści bukowych i ka­
sztanowych i 3 kg. tytoniu pokrajanego.

Jak się okazało, Jagiełło wspólnie z Edwinem 
Moskałą uprawiali fabrykaeyę tytoniu, a surow­
ców tytoniowych dostarczali im różni paskarze. 
Jagiełło został aresztowany i odstawiony do 
sądu. Śledztwo w toku. Fabryczkę opieczęto­
wano.

Paskarze zagraniczni w Krakowie. W  Krakowie 
od dłuższego czasu grasują rozmaici paskarze 
zagraniczni, którzy handlują rozmaitem. towara­
mi i podbija ą ceny w naszem mieście. Jeden 
z takich paskatzy w ekonomacie pocztowym 
wykupywał marki i komplety sprzedawał do 
Wiednia.- Stwierdzono, że ten pan za jeden ty l­
ko zbiór marek otrzymał 150.000 K.

Nieuczciwa praczka. Do policyi krakowskiej do­
niosła p. Kiełta W olf zamieszkała przy ulicy Zie­
lonej L 28, że praczka niewiadomego nazwiska, j 
która prała w  jej domu, skradła bieliznę, wartości 
Ó000 koron i zbiegła.

Ucieczka waryata z Kobierzyna. Zarząd domu 
dla umysłowo chorych w  Kobierzynie pod Krako­
wem, doniósł do poiicyi krakowskiej, że wczoraj 
rano zbiegł z zakładu Ignacy Milewski, słuchacz 
politechniki, niebezpieczny dla otoczenia. Jest to 
miody przystojny mężczyzna, wzrostu średniego. 
Ogolony. z czarnym wąsikiem.

NA TERENY PLEBISCYTOWE ZAMIAST NA  
FRONT. W  Warszawie rozważany jest projekt, 
iby żołnierze-sludenci, którzy kończą urlopy, 
wyjccnali jako działacze na tereny plebiscyto­
we, zamiast na front.

(Telef. M) O KOMFERENCYE W  SPRAWIE  
CZEKÓW PIENIRpNYCH Z AMERYKA. Ban­
kierzy amerykańscy, przebywający w YVałsza=

Wczoraj wieczorem w sali konferencyjnej ma­
gistratu krakowskiego ocmyło się posiedzenie 
Rady aprowtzacyjnej, na którem złożono spra­
wozdanie z poczynionych przez miasto ctarań, 
w  sprawie mąki rumuńskiej, która miała być 
zakupiona dla Krakowa. Sprawa ta jeszcze nie 
jest definitywnie załatwiona, gdyż kupiec, który 
miał dostarczyć mąkę rumuńską, cofnął swoją 
ofertę. Czynione są jednak dalsze zabiegi celem 
zakupienia tej mąki i sprawa ta ma być zała­
twiona 4 marca.

Następnie omawiano sprawę dostarczenia dla 
mieszkańców Krakowa śledzi. Uchwalono, że 
śledzie zakupywać mają bezpośrednio konsumy 
i instytucye kooperatywne w Puzapie. Każda 
rodzina może kupić 5 śledzi. Naznoczono w koi.ci 
ceny ćiedzi w handlu detailicznym po £ koron za 
sztukę.

W  końcu przeprowadzono dłuższą dyskusyę

wie, starają się o zwołanie konferencyi z udzia­
łem di n. sk&ióu. ambasadora i konsula ame­
rykańskiego w Połaci w sp.aw.-o czcsków pie­
niężnych z Ameryką, których odbiorcy ponoszą 
znaczne siraty przy przeliczaniu na matki 

SAMOBÓJSTWO W E  LW OW IE, (te le f.) 
Wczoraj pozbawnlła się tu życia wystrzałem z 
rewolweru K. Nowotna, żona poruczmika przy 
komendzie placu.

KORESPONDENCI ANGIELSCY ZAGRANI- 
GZKI -A D Ą  DO MOSKWY. Bawiący w W ar 
szarce korespondenci zagraniczni pp. Maken- 
zie, („Morning Post“ ), Lumby (,,Times“ ) i  
Dcsch-Fleuiot („New  York \Vorld“ ) zwrócili się 
iskrowo do rządu sowietów o pozwolenie przy­
jazdu do RosyiL 

ZGON DRA LL-WARDA BAUCHA ( le le f.) 
.♦czohaj amarł we Lwowie w 72 toku życia 
-=m. prezydent sądu krajowego wyższego ór 
-j>.cu'd Bauch.

Zjazd Związku miast w Krakowie
Duia 21, 22 i 23 lutego, t. j. w sobotę, nie­

dzielę i poniedziałek odbędzie się w sali Rady 
miejskiej zjazd burmistrzów miast z Małopolski, 
oraz delegatów miast byłej Kongresówki, W iel­
kopolski i Śląska Cieszyńskiego. Zjazd obrado­
wać będzie, począwszy od 10-tej pizbdpołudaiem 
i od 4-tej popołudniu. Przedmiotem obrad będą 
sprawy samorządu miast, aprowizacyi, skar­
bowe i t. d.

Nowy Targ (P A T ) Międzynarodowa podko­
m isja  odbyła w dniach od 8 do J6 lutego dalszy 
ciąg podróży informacyjnej automobilami po 
Spiszu i Orawie. Ludność polska zachowywała 
się wobec przejeżdżających biernie, obawiając 
się terom ze strony coraz liczniej klganej przez 
Czechów żandarmeryi na teren plebiscytowy, 
jakkolwiek nie taiła zadowolenia z powodu bli­
skiego usunięcia się wojsk czeskich. Natomiast 
w wielu miejscowościach oczekiwały podkomi- 
syę delegacye, przygotowane przez władze cze« 
skie, które zapewniały ją  o dobrych rzekomo 
stosunkach miejscowej ludności z okupantami.
0 wartości tych deuegacyi może świadczyć już 

i to, że notorycznie składały s ą ono z naczelnika 
1 gminy, narzuconego przez C-echów, nauczycie­

la przysłanego z Czech, oraz żandarma. Chturak- 
terysytczny wypadek zaszedł -przy tekiem po­
witaniu w  miejscowości Lapsy, której wójt, 
wydelegowany prz»z Czechów dla. złożenia o» 
wych wiemopoddańczych zapewr ień, pi ’ " l  
podkomisję, aby wojska koalicyjne nie rekwL 
rowały tak jak czeskie. Od Białej Spiskiej* przez 
powiat kieżmarski, gdzie Polska domaga si-j 
pltbkcrłn, podróż odbywała Mą w  bardz i szyb-, 
kiom. tempie, z chwilowym tylko zatrzymaniem 
się w Kieżmarku. W ładzom czeskim zalezeio 
wyraźnie na tem, aby n-‘e zetknąć podkomisyl 
z tamtejszą ludnością, polską 1 niemiecką, jak 
najgorzej usposobioną względem obecnych oku­
pantów. Przez 1 rucianą dojechała podkomisja 
do Jabłonki, gdzie odbywał się w elki wiec, zor* 
gan-izowany przez uwolnioną w  tych driach 
z aresztu czeskiego p. Józefinę Machsjówr**. W 
zebraniu trały udział tysiące górali z Jabłonki
1 kilkunastu okolicznych wsi. Ludność zachod­
niej części Orawy, bez porównania odważniej-

w  sprawie ustanowienia nowego cennika na 
mięso i wędliny. Po wyjaśnieniach st. radcy mag. 
Zawadzkiego i innych mówców, nia pr/ycnylono 
się do p,opazycyi t i s ź a U is u  i zatwierdzono nowy 
cennik.

Wedle tego cennika: mięso wołowe ma być 
sprzedawane po 34 Kor. za 1 kg., cieięcina pu 
32 kor. za 1 kg., wieprzowina po 33 kor. za 1 kg. 
z tem, że tn ęso na placu Słowiańskim będzie o 
2 kor. tańsze na 1 kilogramie. Zniżka ta dla rze- 
źuików na piacu Słowiańskim motywowana jest 
tem, że m żn icy  ci biją bydło sarni.

Uchwalono ustanowić taryfy maksymalni, na oeny 
mięs? i zwrócić się do namiestnictwa telegrafi­
cznie o natychmiastowe zatwierdzenie tego 
wniosku.

W  końcu uchwalono, aky magistrat skontro­
lował, by do kiełbas nic dodawali masarze by­
dlęcego mięsa.

W  sobotę przedpołudniem odbędzie się posie­
dzenie administracyjne, popołudniu zaś aprowi- 
zacyjne. W uieuzielę rano przedmiotem posie­
dzenia bę-lą sprawy samorządu miejskiego, po­
południu sprawy administracyi miejskiej. W  osta­
tnim dniu Zjazdu t. j. w poniedziałek przedpo­
łudniem sprawy skarbowe, popołudniu zaś ko­
munalne. Z azd zaoowiada s,ę bardzo licznie. 
Doty hczas zgłosiło udział około 70 miast. Ma­
gistrat krakowski zabezpieczył dia przyjezdnych 
pomieszczenia, które przedzielać będzie Biuro 
kwaterunkowe przy Wydziale V  II piętro, urzę­
dujące w piątek 2C b. im w godzinach wie­
czornych.

Ceduła kursowa Cfiełdy krakowskiej
z dnia 18 lutego 1920 r.

żtfm.
K

Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M . 247‘— 257'__
Ruole carskie po 100 K b ..............  23ó— 240-—

„ 500 , ......................  240 — 250-—
, . dumskie . .  .......................... 6a — 75‘—

Lei rum uńskie...............................  3221— 332’—

D n ia  2 0  lu te g o  o  g o d z in ie  8  ra n o  w  k o ­
i c i e .  e  p a ra f ia ln y m  w  Z a w ie r c iu  o d b ę d z ie  
s ię  M s m  ż a ło b n a  z a  d u s z ę  ś . p . K a ro lin y  
z  Z ę b ik o w  W e lc e l, n a  k tó rą  u p rz e jm ie  
z a p r a s z a  k r e w n y c h , z n a jo m y c h  o r a z  p r z y ­
ja c ió ł  R O D Z IN A

sza od Spiskiej i oddawna sprawiające,- Czechom 
niemało kłopotu, śród okrzyków raaosci wiła. 
ła wysłannLków koalicyj, jako oswobodzicie!! £
pod czeskiego jarzma. Olbrzymi luk fryumfal* 
ny z n.aip'.<sem polskim, zasypanie siedzących 
kwiatami świeżymi, świadczyły wymo-wnie ó 
uczuciach tego twardego ludu, który przy nie- 
bywałycli prześladowaniach za polskość powo­
łuje się stale na złożone Polsce jesizcze w listo- 
padze 1918 r ślubohlM fe . Delegat polski, dr 
Diehl, Łył wprost entuzyastyemie witany. U iw  
czystość ta wywarła na członkach podkom isji 
wielkie wrażenie. Zgłosili się również do repre­
zentantów koalicyi w Jabłonce przedstawiciele 
gm m y Chyżnego, umyślnie wysiani przez mie­
szkańców dla zaprotestowania przeciw samo* 
wolnemu zachowaniu się czechofilsklego wój­
ta, który dzień przedtem zapewniał pcdkimisyy 
i i  ludność Chyżnego nie życzy robie plebtccytn, 
a chco być połączona z Czechami. W  ostatniej 
nadgi anirznej wdosoo Piekielniku, wystąpiła 
delegacja wnejska, stwipirdzają-c, że PieklelnL 
cranfo plebiscytu nic chcą, gdyż ja ko Polacy 
bez głosowania chcą należeć da Polski. W  tej 
miejscow'ośoi zapewne pod wpływam szybko 
roznoszącej się wiadomości, iż podkom isja 
słucha cierpliw ie licznych zażaleń na Czechów, 
wniosła delegacya Picldeliniczan okrzyk na cześć 
koalicyi. Z Piekielnika przejechała podkomisja 
dni-a 16 hm przez Czarny Dunajec do Zakopa­
nego, celein odbycia dalszej podróży na Orawo 
w następnym dr.tu. W  d iiu  17 lutego wyruszył* 
podkomlgya w dalszą d-ogę przez Nowy Targ, 
Czarny Dun * :ec Jubjcnkę do dr-lszych miejscę* 
wości oiawski-ch, elcą-ci przez powiat czadecki 
ma powrócić do Cieszyna.

□  □  □  ::=r

O żyw n ość  d ia  K rak o w a .

Podróż informacyjna podkomisyi 
alianckiej po Spiszu i Orawie.
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Zmiana generalnego sekretarza komrsyi alianckiej.
W arszawa (telef. M.). Rzęd nasz interwent- ■ 

waj kilkakrotnie w poselstwie francuskiem w* 
Warszawie i  u miarod jn/ch czynników w Pa­
ryżu w  sprawie cieszyń. niej, wskazując na nie 
stoecunuść postępowania komisyi międzynaro­
dowe] w  Cieszynie. W  szczególności zajął rlę 
rząd esofcą młodziutkiego sekretarza generalr*- 
go komisyi, Piciiona, użalając się nań. '^ "T -  
weacya iząda naszego bęuzie miała tern ' V rw  
szy skutek, że na stanowisko gen era ln a - r V re- 
tarza komisyi będzie powołana inna oso***,

I ft iece protestowe Góralszczyzny.
Nowy Targ (PA T ) W  dalszym ciągu odbywają 

się na całej góralszczyźnie liczne wiece w  spra­
wie rozszerzenia plebiscytu w  dolinie Popradu. 
Górskie pogranicze Polski wnosi na ręce p^ie* 
wodniczącego międzynarodowej komisyi prote­
sty przeciw dotychczasowemu stanowi, oddają­
cemu powiaty Kieżmarski, Lubowelski i Cza­
decki bez zastrzeżeń Czeclmm. W  rezolucyajn 
podniesiono również zastrzeżenie przeciw po*

zostawieniu cieszyńskiego Śląska pod admini- 
stracyą czeską. Stwierdzono, że terror czeskie­
go urzędnika, nauczyciela i żandarma, wyklu­
cza jakiekolwiek swobodne wypowiedzenie się 
ludności, przez 12 miesięcy gnębionej licznemi 
szykanami. Dnia 15 lutego odbyły się wiece w 
całym szeregu góralskich miejscowości. W ielk i 
wćsec urządzono również we Wadowicach.

Deputacya doliny koprami w Cieszynie,
y Ł (PAT-. W czoraj pm yj-ch  la tai depu- 

tseye, z IG ocób, z Del w y  Popradu. De-
putacya. przyjeżdża z żąd 5cna rr"szerzenia ple­
biscytu na ce’ą ES 'linę Popradu

Korri*y* p K b ls ^ y ^ w a  ^ 'o s ła  
cenzuro prewencyjną.

Warszawa (PAT ). Na skutek akcyi posła Za- 
‘ morskiego, podjętej w Warszawie, komisya ple­

biscytowa zniosła cenzurę prervr~*yjnę, co bę­
dzie miało wpływ w  chwili reanoczapiai się wlał 
ściwej akcyi plebiscytowej.

Słowacy, jęczący w jarzmie czeskfem, 
proszą o sprawiedliwość!

nie lewej, w kolorze jasnoniebieskim. Portret 
jest otoczony kolistą ciemno niebieską raniką, 
najszerszą. u dołu i ma pod ramką liczby iOO, 
jasno-kw atkow ego koloru. Nad poi tretem jesi 
orzeł polski w ciemno-niebicskiej tarczy. Bilet 
d m k o w a jy  jest na papierze białym z wodnym 
znakiem. Format biletu jest nieco mniejszy od 
formatu będących w obiegu dotychczasou ych 
biletów lOOmńrkowych.

W ar' mwa (PA T ) P. K. K. P. zawiadamia, że 
od dnia 25 bm. będą uszczone w obieg nowo 
bilety P. K. K. P. v aito ,ct 1000 marek polskich. 
B ilety noszą datę 23 sierpnia 1(J19. Po prawej 
stronie znajduja się na nich podobizna Kościu­
szki, zwrócona twarzą, ku stronie lewej, w ko­
lorze fioletowym. Całość otoczona jest ramką 
zl lżoną z linii półkolistych, kolo’ u bronzowego. 
B ilet wydrukowany jest na papierze białym z 
wodnym znakiem. Format biletu jest nieco 
większy od dotychczasowych b.iletów 1000-mar- 
kowych.

2 r a i

Cieszyn. (PA T ) Wczoraj wręczyła depuiacya 
Słowahuw następujący memoryał komisyi i ię- 
dzy sojuszniczej w Cieszynie: Każdy naród po­
siada na podstawie 13 punktu zasad pokojo- 
iwjoh prawo samostanowienia. Naród wowacki, 
jedyny ze wszystkich narodów, nio otrzymał 
prawa samostanowienia o sobie. Słowaków bec 
zastrzeżeń pozwolono ujarzmić Czechom. Czesi 
oszukali koalicyę wm^wiająo w nią, że Słowa­
cy i  Czesi to jeden naród o wspólnym języku 
i  fyspólnej kulturze, że Słowacy sami p .osię o 
połączenie się z nimi w jedno państwo, co było 
iwyrachowancm kłamstwem. Czesi ujarzmili 
Słowaków i nie dotrzymali umowy zawartej ze 
Słowakami w  Spuzbergu, okłamując naród 
słowacki, gdy zamiast autonomii narzucili i ni 
hegemonię. Czesi n.e uważają Słowaków ani 
za mniejszość narodową, ani wogóle za żaden 
naród, lecz rzeszę najmitów i niewolników, 
których się na polu ekonomicznem w  całej peł­
n i wyzyskuje, gnębi pod względem kultural­
nym, uciska niesłychanie pod względem naro­
dowym, znieważa vr najwyższym stopniu i wy-

rzyuz.i cczr-"ł r rcP-ijrc  ka teł’całego narodu 
r*I— S tr o p i.  Gnębiony naród słowacki domaga 
się od Wysokiego trybunału Epr?w’ " ^ f  rożci, 

cnmo^ter-ow-rrin o sobi-. Domaga =ię 
•:-2b>-ytu, któryby zadecydował o naszej nic- 
rawldrDcd pańsA^owej. Nie chce do uiJrcgo nc- 
rrżeć, ani do Czubów i do Węricr, ale chce 
~fepclloc,cj Słor acryzny, od czego nigdy nic 
odstąpi, Słowacy prosizą o przedłożenie swej 
prośby komferencyi pokojowej, komisyę koali- 
cyjną zaś proszą, by uwolniła księdza Andrzeja 
H.inkę, Lt^erou  jedynie za to nałożono kajda­
ny czeskie, że bezgranicznie kocha swój biedny, 
przez Czechów ujarzmiony, nazód sio w a tai.

Zatarg niemiecko-czeski.
Praga (BK) Rząd niemiecki zakazał transita 

towarów czesko-tłowackich w wagonach ezt, 
chosłowackich przez Niemcy. Ze strony czecho'- 
słowacklej przygotowują odpowiednie repre- 
salia.

Foch przyjeżdża w piątek do Warszawy.
Warszawa (telef. M.). Tennin przyjazdu mar­

sa tka Focha do Warszawy ustalony został na 
piątek, dnia 20 b. m. Z Paryża donoszą, że prasa 
francuska zajmuje się żywo podróżą marszałka 

Focha do Warszawy. Dzie miki podkreślają, 
ze marszałek Foch jest specyalietą w tworzeniu

t„ zw. kordonów, czyli w  wojskowem ubezpie­
czaniu ter er u w, mających uledz plebiscytowi.
W yjazd marsz. Focha pozostaje tu, wedle gło­
sów prasy francuskiej, w związku z ustaleniem 
grania wschodnich Rzeczypospolitej.

t a

Zakonspirowana armia niemiecka na Pomorzu.
Berlin (PAT). „Vorwaerts“ podaje interesujące 

rewełacye o tajnych związkach wojskowo mo­
narchisty cznych. Członkowie t. zw. żelaznej bry­
gady w  prowincyach bałtyckich, która musiała 
się na żądanie ko3licyi rozwiązać, zostali ulo­
kowani w  większych grupach w dobrach po­
morskich, oficyalnle jako robotnicy rolni; w rze­
czywistości są oni dalej członkami tajnego woj­
skowego związku. ,,Vor\\ oerts" ogłasza poufne 
insŁrukcye komend ruta dyw’izyi, w  których po-

wicdziaino: Byli członkowie dyw izyi żelaznej
powinnii ciągle o tein pamiętać, że są i nadal 
w rzeczywistości żołnierzami, i że jako robotni­
cy obejmują tylko krótsze lub dłuzsze gościn­
ne występy. W  końcu należy zwrócić uwagę na 
rzecz zrozumiałą samą przez się, że ruszych o- 
stateci oych celów politycznych nie możemy o- 
glaszać publicznie. „VorwaertiS“ domaga się od 
rządu,’ ażeby wkroczył energicznie przeciwko 
temu tajnemu stowarzyszeniu dochodzenia.

Pogwałcenie linii demarkacyjnej przez Litwinów
Aresztowanie delegatów sejmowych.

Warszawa (PAT). Jak donosi „Przegląd W ie­
czorny" za ,.Dziicnnik.em Białostockim", w gnii 
nie gic-,iwańskiej L itw in i przekroczyli linię dc- 
msrkOcyjną i aresztowali p. Wiszomirskiego z

f j o w e  100- 1 1000- n i a r k ó w k i .

Boleslawowa, oraz p. Budżcnicza z Jakubowicz. 
Aresztowmych wywieźli do Kowna i uwięzili. 
Obaj wymienieni byli w delegacyi do Sejmu w  
Warszawie.

puszczone w  obieg nowe bilety P. K. K. P. w 
warto.-ri 100 n i .  B lcty nosz;t cJjftę z 23 sierp­

Warszawa. (PA T ) Polska Krajowa Kasa po- ! n*a 1919. Po prawej stronie jest po.tb.bizna Ta- .
* ieusza Kościuszki, zw ioconigo twarzą, ku stio-

-----  — - -    / i Uf i . * O- m -A. a lAJOr
Ą(wkow:a zawiadamia, że od dnia 25 bm. ,będą

Warszawa (PAT ). Dyrekcja P. K .K. P. poda­
je do wiadomości, że banknoty 1000 koronowe 
b. Banku austro-węgierskiego z czeskim stem­
plem mają ol'eg tylko do końca lctcgo r. b. i
do tego terminu są wymieniane w głównym U- 
rzędzie w  Pradze.

0 tiansmcyg naftową z C te c lm i.
y r- r —rwa (W BK) Jak się dowiadujemy Mini* 

sterstwo skarbu sprzedało na wniosek p. W i- 
domskiego wiceprezydenta Państwowego urz-ę 
du naftowego przed kdku dniami Czechom 
5000 wagonów ropy naftowej, której dostarczać 
będzie p. LewakoY^^ki właściciel bardzo znacz- 
njrch terenów naftowych zamieszkały we Lwo* 
wie. Ze strony Ministerstwa Skarbu transakcyę 
tę uzasadniają w  ten sposob, że Czesi będą mo­
gli zabrać ropę własnemi cysternami, którj'ch 
Polska obecnie nie posiada dostatecznej ilości. 
Sejmowe sfery kompetentne poddają tę trans- 
akcyę ostrej krytyce z następujących względów: 
1) Czechom sprzedano surowiec potrzebny do 
przerobienia w Polsce; 2) Obecny moment poli 
tyczny pod żadnym pozorem nie nadaje się do 
zawierania konwencyi z Czechami.

Od członków komisyi przemysłowo handlo­
wej sejmu dowiaduje się W . E. K., że w spra* 
w ie tej zażądano od rządu wyjaśnień.
KęKodzietaictwo cnce s.ą wyzwolić 
z  pod kom pstencyi Izb handlowych.

Lwów. (Telef. W ) Z  okazjii pobytu we Lw o­
wie szefa sekcyi min. handlu i przemysłu Klar- 
neira i  nacz. wydziału tegoż ministerstwa i:nż. 
Hauszalda, którzy przyjechali do Lwowa dla 
zapoznania się ze stosunkami panującymi w 
naszem rękodziele i drobnym przemyśle odby­
ła się tu komfereneya w Iz lre  kanałowej pod 
przewodnictwem członka W y dza łu  ?k raj owego 
dra Jahla, a przy współudziale członków Izby 
handlowej i Izby rękodzielniczej. Wygłoszono 
szereg nader ciekawych referatów. Niektórzy 
mówcy z szemyów rękodzlelu-czycL domagali 
się wyjęcia spraw odnoszących się do ręko­
dzieła z pod* korapetencyi Izb handlowych. Żą­
dał' oni, aby rękodzielnicy płacili —  zamiast 
dotychczas opłacanego dodatku do podatku na 
J-bę handiową — dodatek do podatku na Izby 
rękodzielnicze.

Postulatom tym oparł się prezy dent Izby han­
dlowej BaczewskL Uchwał żadnych dotąd nie 
powzięto.

Min. fiaitel 3 W3’ te m M M  M i o n
Warszawa ( le i,  M.) Na dziisiejszem V>siodze* 

rui.u sejmowej komisyi komunikacyjnej mówił 
minister kolei Bartel o spri-w^c paska uprawia­
nego biletami kolejowymi. Minister zaznaczył, 
żo chcąc zbadać osobiście nadużycia popełniane 
w tej mierze, udał się kilkakrotnie incognito do 
kasy kniejowej w Warszawie, zawsze jednak 
tracik parz godzin na czekaniu, by ostatecznie 
odejść od kasy bez biletu. W  obrębie dyrekcyi 
warszawskiej — mówił dalej minister — podró­
żni są w  porozumieniu z urzędnikami i kondu* 
ktorami 1 jeżdżą kilkakrotnie na te same bilety. 
Niedawno przyłapani około <00 osób jadących 
za biletami o przedawnionej dacie. M in. zape­
wnił komisyę, że wydał wszelkie zarządzeina, 
aby powyższym nadużyciom położyć kres. W y­
wody nriwslra zrobiły na komisyi bardzo do­
datnie wrażenie.

Wypłata p o d i y ż e i  ur^ t in iczych ,
Warszawa (Teł. M.) Instytucyom rządowym 

polecono, aby niezwłocznie opracowały listy
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jorsoualne urzędników w  takim obliczenia, aby 
aodwyżk urzędnicze m ogły być wypłacone 
iniędiy 20 -423 lutego.

w siianne on
Warszawa (Tel. M.) Rząd zabrał się obecnie 

do opracowania pragmatykL urzędniczej. W  
sprawie tej toczą, się nairady między naiuistc- 
ryalne.
Nauka w szkołach rozpoczynać się 

będzie  o 8-ej rano,
Lwów (PA T ). Rada szkolna krajowa podaje, 

że od dnia 1 marcu nauka w azkolach, podlega­
jących Raiizće szkolnej krajowej, rozpoczynać 
się będzue o godzinnie 8 ra to  Wiclkonocza ferye 
świąteczne będą trwały w  zachodnio] Mafopol- 
u e  od dnia 31 mazaa do 7 kwietnia, a we wscho­
dniej od dnia 21 marca do 12 kwietnia-.

W ą g te l przeznaczony ula Polski 
łupem  paskarzy niemieckich.

Warszawa (PAT ). Jak doncoi „Gazeta W ar­
szawska'', po wejściu wojak nliianckicb na Gór­
ny Śląsk kemisya rozdziału węgła stwierdzała, 
żo węgiel, przeznaczony dla Polski, zgodnie z u- 
mową, zatwierdzoną przez ententę, przechodził 
dc rąk spekuiatr.rtów' niemieckich.

t a  H z goslem g o l i  w min
Warszawa (PAT) Dotychczasow y poseł polski 

w  Belgraidizie p. Erazm Piilz uda się w n.-ĘbLiż- 
szym czasie na stanowisko posła polskiego w  
Pradze Dotychczas w  Pradze posła polskiego 
nie było. Delegatem t ządu polskiego w' Pradze 
byl p. Alfred Wysocki radca legacyjny, który 
poaostaje naual w poselstwie na tem stano­
wisku.

I

K u rye izy  ukraińscy propagowali we 
Lwowie boiszewizm .

Lwów (W E K ) Jak się dowiadujemy otrzyma* 
la rodakeya „Gazety Porannej" informacyę, ża 
władzo wojskowe policyjne już od dłuższego 
czasu zauważyły, iż kuryerzy ukraińscy, jadący 
z Warszawy do Kamieńca Poaolskioga, szerzyli 
we Lwowie wśród pewnych sfer ruskich bolsze- 
wizm. W  ostatnich dniach przoproadzono szereg 
rewizyi, które wydały obciążający rezultat. 
Szczegóły sprawy trzymane są w tajemnicy.

Warszawa (W BK) Zastępca prezesa ukraiń­
skiej m isyi dyplomatycznej w Polsce p. My- 
clia j lik miał rozmowę z min. Patkiem, któremu 
w ięczył notę rządu ukraińskiego w sprawie ci­
sta t nich wypauków politycznych.

Deiikln dyktatorem kozackim Rosyi.
Lyon (P A T ) Według informacyi głównej kwra- 

,tr>ry a n r :j Denikina, zawartą została ugoda 
między generałem Denikinem i Zgromadzeniem 
kozaków. Doni&ina uznano dyktatorom Rcsyi 
x pełneml prawami cywilnemi i wajskowemi, 
aż dc czasn zebrania kanstytuanty. Ma być zwo* 
tany tymczasowy parlament. Wobec jeego u- 
chwał Denikin będzie miał prawo veta. Doiiikin 
zamianuje prezydenta rady ministrów, pozo­
stawiając mu swoboaę w dobraniu członków 
gabinetu, oprócz ministrów wojny i marynarki. 
Wszyscy ministrowie są odpowiedzialni przed 
parlamentem południowej Rosyj.

Sejm a gwałty komisy! alianckiej w UieszyńsKiem.

i .
Bruksela (B II) Belgijski prezydent m inistrów 

powiedział, żo chociaż ęą/pgpwadjpoo w B elgii 
ustawowo Stgotteinpy dzócń pracy, mimo to ro- 
brtnic y postanowili pracować 9 godzin, ażeby 
kraj prędzej przyszedł do siebie. Klasa robotni­
cza |c-t patryotyczną 1 lozunua zapowie poło­
żenie kraju.

Byty goset Kolii omaiżDOjf o a i «  staau.
Pra-ja 'P A T ). Z Trutmoiwa dm.aS£ą: Przeciwko 

byłemu posłowi, H. W olffow i, wdrożono śledz­
two o zaburzenie spokoju publicznego i o zdra­
dą stanu, popełnioną w mowie wygłoszonej na 
zgromadzeniu wybor:zem.

Poincare złozyt już swą władzą,
Peryz (PAT). Poincare ouaał władzę prezy­

denta Rzeczypospolitej francuskiej we rroaę w 
ręce Dechaneba

Ofenzywa turecka w Armenii.
Londyn (B. K.). W edle doniesień z Konstanty­

nopola, rozpoczęły wojska tureckie pod Mustafą 
Kemalcm ofenzywą przeciwko Armenii i zwy­
ciężyły pod Zeitau. Posuwają się one wewnątrz 
Armenii.

Próby bolszew ickie przekroczenia 
Oźw iny udarem nione.

Warszawa. (PA T ) Kom. sztabu gen. wojsk 
poUkich z 18 hm. Front litewsko-białoruski. 
Próby bolszewików przejścia przez Dżwina w  
okolicy Dzisny udaremniono. W  obszarze Po­
tocka wzdęliśmy jeńców i  jeden karabin maszy­
nowy. Na odcinku poleskim, przy odpieraniu 
ataków bolszewickich na wieś Stodelice w zię­
liśmy 30 jeńców i^l karabin/y maszynowe. Front 
wołyński: Sy tuacya bez zmiany, hront podol­
ski: Działalność wywiadowcza.

Anglia nawiązuje stosunki dyploma­
tyczne z  R osyą?

Wookwa (W BK ) Bolszewicka „Prawda" twier­
dzi, że w najbliższym czasie rozpoczną się roko­
wania między Anglia a Rosyą sowiecką. Rako* 
wanla te mają na celu nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między Anglią a Rosyą.

Radek ambasad nem w Hewitt,
Berlin (PAT). Pogłoska o z:rnla.no>v\ariu Rad­

ka ambasadorem rządu sot, ie, kiego w Rewlu 
potwierdza się. Redak będzie usiłował w Rewiu 
zorganizować omigracyę robotników, inżynie­
rów i oficerów niemieokioh n,. wielką skalą do 
Rosyi.

Warszawa (P A T ) Wniosek klubów robotni* 
czy cb w sprawie przeprowadzenia powszechne­
go przymusowego wykupu prze* rząd produk­
tów rolnych, im ieniem ko misy i sprawozdawca 
większości p. Bresiński wspomniał, że w  komi­
sy: aprowizacyjncj uchwalono wniosek, ażeby 
przymusom ym wykupem produktów ! rolnych 
ofcjąć wszystkie gospodarstwa, a więc i te, któ* 
re liczą mnioj uli 40 morgów.

Im ieniem mniejszości kom isji p. Wasilewski 
twierdzi, że jedynem wyjściem z położeniu by­
leby wprowadzenie handlu zamiennego.

W ywody p. Wasilewskiego poparł w  ółuższem 
przemówieniu p. Witos, który wypowiada się 
przeciw wnioskowi, poczem stawia rezoiucyę, 
ażeby rząd po ści lgnięciu kontyngentu wpro­
wadził wolny handel produktami ro lam i.

P. Misiołek jest zdania, że należy do ustawy 
o sokweebrze wstawić poprawkę a mianowicie, 
by zamiast: wyłączne prawo wykypu, powie­
dzieć: przymusowo prawo wykupu. Nadto v,zy* 
wa rząd, aby jak najrychlej przedstawił Usta­
wę, ogłaszającą zajęcie wszystkich zda lnych  
ziemiopłodów i regulującą ceny maksymalne 
na tłuszcze i mięso, dalej zajęciie .skór, płót­
na etc.

P. Gdyk zapytuje posłów Indowych, dlaczego 
opierają sio przyjęcia powszechnego c^kwestru, 
jeżeli sami przyznają, że fen s^kwestr nie w ydo­
będzie o drolników niczego więcej, ponadto, to 
zdobyć się od tjich uda.

Dalsze rozpraww w  kwesty? sekwiestru odro­
czono do jutra.

Po ptrzomowieniach pp. Raucna, Gdyka i Je 
Rosseta przyjęto następnie wniosek komląył o 
URUCHOMIENIE FABRYK MONOPOLU TY­

TONIOWEGO W  MALOPOLSCE.
Na podstawie wniosku koiniwyi nietylkalno- 

ści poselskiej i referatu p Marka odmówiono 
żądamu sędziego śledczego w sprawie wydania 
p. NapiófkoSk*ejo. Podobnie na wniosek p. 
Małupy odmóTtftono żądaniu wydanie pp. Sla- 
plńskiego i Wojtaszka.

Po  odesłaniu paru wniosków w  różnych 
sprawarh do poszczególnych komriSy i, Sejm 
przystąpił do rozpraw nad nagłymi wnioskami 
P. S. L. tudzież p. Daszyńskiego i tow.

w sprawie Cieszyńskiej
Wnioski uzasadniali pp. Buzek i Daszyński.
Wniosek P S. L. brzmi: 1. Sejm wzywa rząd, 

aby zwrócił uvragę rządu francuskiego m  ł,łr- 
bokie zaniepokoję-i o społeczeństwa pch lego , 
wywołano polityką komisy! międzysojuszniczej 
w  Cieszynie, i  ma możliwość ostrego zatargu 
miedzy przew odnictwem komiryi a społeczeń­
stwem polskie m w raizio, gdvby postępowanie 
komiisyi nie uległo zmianie i gdyby uzasadnio­
no skargi ludności polskiej, nie zostały u- 
wzsrlędnione. 2. Sejm przesyła ludności pol­
skiej, wałczącej o nieprzedawnione pra,\a przy­
należenia do państwa polskiego, w yrazy czci i 
hołdu i wzywia ją do wytrwania, zapewniając 
ją, że nie opuści joj w walce o najświętszą 
sprawę.

P  Daszyński i  tow. wnoszą: Sejm wyraża
gorące uznanie ludności polskiej na Śląsku Cie­
szyńskim za wytrwałą, pełną godnoścd. i po­
święcenia obronę praw przynależności swej io 
Polski. Sejm solidaryzuje się z ludom polskim 
na Śląsku w tej o w on ie i oświadcza, że Polska 
nie celnie się przed żadnym trudem i ofiarą 
w dążeniu do tego celu. Sejm wzywa rząd, aby 
natychmiast poczynił oneiglczno kroki ą rzą­
dów sojuszniczych celem zabrzpigrzenia bez­
stronnego i  uczciwego przeprowadzenia plebis­
cytu.

MINISTER SPRAW  ZAGR. W YPOW IEDZIAŁ  
SIE ZA NAGŁOŚCIĄ WNIOSKÓW,

oświadczając, że w komisy! spraw zagr. będzie 
mógł dać szczegółowe w tej sprawie, wyjaśnia > 
nią. Jako stróż międzynarodowych stosunków, 
Polski zaznacza, że z Fiancyą łączą nas sto­
sunki bardzo życzliwe i że stąd czerpie nad* ie- 
ję, że obecny opized będłie tylko chwilowym 
nieporozumieniem, które zostanie przez rząd 
francuski wyjaśnione ku naszemu zadowole­
niu. Przyłącza snę wreszcie do hołdu całego 
Sejmu dla ludności ziemi Cieszyńskiej.

Sejm przyjął jednomyślnie nagłość oba wnio­
sków, poczem odesłano je do komisyji spraw 
zagranicznych.

Następne posiedzenie dziś.

Mig. M i  u s t a n e m  gtoiów i t e ł .
W*7ffxawa. (Telef. M) Min. skarbu Grabski 

o w laclczyi w  rozmor.de z dziennikarzami, że w 
sferach, rządowych ustała się przekonanie, iż 
całkowity sekwestr pi o duktów rolnych i dostar­
czacie ich mieszkańcom po stałych cenach jest 
absolutną koniecznością. Żaden organizm nie 
laoże wytrzymać podwyżki cen artykułów żyw ­
nościowych o kilkaset procent w ciągu kilku 
miesięcy. Tego żaden, rząd tolerować nie może. 
Rolnik niema stanowczo prawa do obecnie ■ 
praktykowanych cer. za sv e  produkty. Aby 
módz sekwestr c iłkow icie przeprowadź i ć rząd 
postara się o dostawę zboża i  innych produk­
tów koniecznych do wyżywienia z Ameryki, 
jakkolwiek pociągi..© to za sobą znaczne ofiary, 
ze strony skarbu. R/ąd rozumie jednak, że tyl- 
ke prz z ujęcie całego zboża krajowego i do­
starczenia mieszkańcom żywności po stałych 
cenach będa.e mógł złemu zaradzić i umożliwić 
wyżycie warstwom robotniczym i urzędniczym.

fiowy ?3ii3i k lio  posłów l»jiw y il.
W i’ zawa (Tel. M.) Klub posłów P. S. L  do.

kona dziś wyboru nowego ze rządu Jol: słychać 
prezesem zostanie poseł W. Witos, wicepreze­
sami pp. .Tan Dębski i M. Rataj, sekretarzami 
Koralczuk i MlucIJa.

f i l i„ S a C o n  S z t u k i
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw icatru miejskiego;.
Sprzedaż i kupno obrazów pieiwszorzędnyeh atf® 
slrzów, polskich 1 zagranicznych, po cenaoh ntnlwyu 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wa?* 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, ssa- 

prowadza dyrekeya również

s p f z e a a ż  n a  s p ł a t y ,  S 3 ^
Telefon 248G 31

ŻELAZO FASONOWE
blaohą cynkowaną i czarną, osia do wozów gospo­
darczych. gwozcUie, złom masjy.towy do peseta- 

p iana  zaKupI za .az i w każat Ilości 71

t A i u i l A f f l M f  F ab ryk a  m aszyn  ro ln i-
<sy«h ar 04^>c;ńrniu. LT3

| Magazyn
ubiorńw wo skowych i cywilnych
W incentego Żm udy, byłego iagionistj

w Kriskowie, ul. św. Tomasza 21
wyhonuje dla wojdea polskiego umudury sciśie wedłag 

j przepisu. ią&

i Pamiętajcie o żołnierzu polskim ! ! {



3tx. 8. GONIE" KEAKOWSKI Nr. 58.

m $ m  pokoju z w m
w śródnu: jciu. Czynsz mogę 
uiścić prpvviant.;.ii stosownie 
do u mowy. /i-jłos/on:.! do 
Admm. Gońcu noci ,.l'lut?r.o-i
w y - 2o8 '

dobra.-.UlELĘ^WIARKdc
T .szkolona pc-/.uk 
do chorych. Aćres: .Lola 5J5. 
Kraków, poste rest. 28!.*

POSZUKUJĘ pak-ju na biuro, 
/.głoszeń 91 do Adminlstr. 

Gońcu poJ .B iu ro " . 270

ZAMIENIĄ ,cdon pokój z ku- j 
chmą w śródmieściu bil 

zko plaut na 2 lub 3 pokoje'
7 kuchni,'), /.gtocz miu listowno I j 
pod r>i. 17" do ..lim . Gońcu. ■ 

204 i

KAMIENIE ZOŁCIOWE W. ęłlemajasfUtego
uam ienii£ sch o d zą  b ez  b ó lu . — A taki w z u p e łn o śc i u sta ją .

Ból w bokach i dołku podsercowym indzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna 

obłożony. Gorycz, i kwas w ustach.

O b j a w y

O b j a w y  (; iiUt
ęic mna i mętna luij też bezbarwna Jbk woda. Języl 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach.
Bóle i zawroty jjiowy. Silne podenerwowanie. —
W ciołku i wątrobie silny ból, który się roz.chodzi ku stronie tyle,ej — w pasie 
iu - i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie ci,er i narcie na lei 
cowa. Brak tchu oraz ból w plecucn i klatce piersiowej inn ur, e-t-zal). Niekiedy 
żółcią, .rc.z /e, zimne

KTO
Z A M Ie R Z A  kupie lub sprzedać folwark, las,

kamienice, parcelę j t. p. 233
P O S Z U K U J E  siły biur.. jficyałistki.ekspedyent- 

lt', bony etc., niech z zaufaniem zwróci się do
BIURA STANISŁAWA TUMIDAJOWICZA (b. prof. glrnn.) 

w Krakowie, ul. Szswska 2?. Tal. 1405
w godzinach urzędowych od 10—12 rano i od 4—5 popoł.

ino poi; żółtaczka. — Bllm/sh infsrmseyi odziała: Aptekarz • f! y-> 
H. WEMOJEWSKI. Warszawa, Nowy Świat 14, m. 37.

jEaaMBMB

BIAŁE JAK Ś 
ZDROWE

przy używaniu proszku do

OZąOdA ekonomiczny w sile j i 
• ł wiesu poszukuje posady, i

-Łaskawe zgłoszenia ICrzystyń- 
ski. Brzostek. . 2051

Znakomite wina owocov/?
w beczkaci':.. wytrawne 2 15 
za i itr. słodkie K 20 sprze­

daje w kan ko.j ilości 5
H urtow n ia C h rzę ś ć , 
S p ó łk i H an d low e j 

w  K rakó w , . ul. Jag ie lloń ska  3.

K u p u j e  j
garderobę męską używaną: 
w lepszym i gorszym stanie, i 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków,
ozeroka 22. 92

M aszyny do pisansa
kasy kontroine, przybory do 
tychże, naprawa.kupuo, sprze­
daż. Juliusz HECKEH, Kraków, 
Marka 26. 90

Ha n d e l  d e l ik a t e s ó w  przy |
ulicy Czarnowiejskiej 4o j g  

zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Chwałek, Luuwinów 
Mickiewicza 125, 1 piętro na 

Jawo. 255

DERMA
wszędzie d o  nabycia

Bbryka wyrobów cftem. i kosmei .,Dermafi 
S i  S tudn tek i, Dr. med. J. C ze rn ik , 

Kraków, Podzamcze. Telefon h89. 8

B E C Z K I
n a itow e i o le jow e  kupuje S. 
ijirzn -.an, K raków . S e b a O y a n a

5. felelon 2328. 255

’ 7Q1NĄŁ CHŁOPIEC trzy tygo- 
“  dnie temu ze .Szczakowej, 
lat 14, nazywa się Józef Ja- 
kóbik.Ktoby cośkolwieko nim 
wiedział, zechce łaskawie za­
wiadomić ojca Stanisława Ja- 
kóbika, Szczakowa, Fabryka 

cementu. 254

g p  P o t r z e b a e  z a r a z :
maszyny do wyrobu gwoździ budowlanych do 6 cali, 
tapicerskich i sztyftów szewskich; maszyny do wy­
robu małych nitów i przekładek (szajb); kompletno 
urządzenia do przeciągania drutu żelaznego do Nr. 

— 30; silnik parowy (iokomobila) do 75 H. B. oraz

!
dyn:imomaszyna do 45 Amp. 248

Szuegółow* oferty i  opakowaniem i dostawą do Lu­
blina nadsyłać:

M. Wejsberg, W arszawa, Koszykowa 51 m. 37.

WAŻNE DLA HURTOWNI I KOOPERATYW I

C U K IE R  I S A C H A R Y N A
A b y ł o u i t e  p r z y  u iy w a i i iu

K Ł tU V
SŁO D ZO N E J  , vKMWOL» f

Torebka na 10—12 szklanek słodkiej, smacznej, pożywnąj 
7. aromatem irawy (zalw. przez Urząd Zdrowia) MK 3. 

Hurtowniom rabat, próbne torebki gratis. 248
Hurtownia „Kawolu“ : Warszawa, Zgoda 9-1. Teł. 192-68.

ESiona, B u ra k i p a s te w n e , R a j­
g ra s , K ro ch m al ryżow y, irysy  

w a rsz a w sk ie . 190
Sprzedaż hurtowna i  detaiiiczna.

LAZAROWICZ, KRAKÓW, BRACKA 9.
N

SKORKI SUROWE
z  ilsów wyder, kun. tchórzy I t. p. kupuje 
w każdej ilości po najwyższych cenach firma

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N
S K Ł A D  F U T fc K

w Krakow ie, ulica S zew ska  I. 12.

we wszystk<ch gatunkach craz wszelkie 
towary koionialce sprzedaje hurtownia

ZIEMIA LUBELSKA"
NAJWIĘKSZY DZIENNIK PROWiNCYOWALNY 

WYCHODZĄCY OD LAT PIĘTNASTU
P O D  R E D A K C Y Ą

D A N I E L A  S L I W I C K I E G O  
Jedyne w Polsce pismo prowincyonalne 
w y c h o d z ą c e  dwa r a z y  d z i e n n i e .

.ZIEMIA LUBELSKA'
d o c ie ra  d o  w s z y s t k ic h  z a k ą t k ó w  l ic z ą ­
c e g o  d w a  i p ó ł  m ilio n a  m ie s z k a ń c ó w

V/OJEWGDZTV/A LUBELSKIEGO  
oraz jost szeroko rozpowszechnione na całej 

prowincyi Kongresówki i Małopolski. 192 i

N a jle p s z e  n a  p r o w in c y i  m ie js c e  o g ło s z e ń . ’

Adres: Lublin, ul. Kościuszki 8, skrytka poczt. 5 6 ._  _____________

Najw iększy skiad aparatów ś przyborów  kościelnych

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Kraków, ul.  A&iśina 6 (obek rynsu)

póiitCyb r c  coft-sc-h m oż liw ie  rtsjniższych i w  w ie lk im  w y bo rz e :

.7:: : V, 2'^slęr.s?.v.-c: f-pżSUi V/ytJ. J. E ra r r s k i .  —  R ed "

Spółki: zarejestr. z ogran. poięką 217

w M it, alka iłitnjaiEtla H i iiiiiiiii.

igr KURSA PRAWNICZE |Ht“
KILAKÓW, JASNA 10 UI

pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowana do ostatnich zmian i wymogów rozpo­
czynają L E K C YE  ZBIOROW E oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy enly uzupełniony matoryał. 7

O G Ł O SZ E N IE .
Zarząd Główny Dóbr Państwowych w War- 

j -'-dwie, ul. Senatorska Nr. 15, zamierza sprze- 
j około 8300 :n.3 k ljcóv ’ dębowych, pocho- 

•yoG z państwowego cadieieicćwa Czarna 
i W i«ś. 1 -on f tacy a koleje „a  Czarna Wieś. 
j piurmue oferty według wzoru na kupno po- 
, wyż:Rzego drzewa wnosić należy Co Głównego 
Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych 

j irop",Tb'*h z napisem „Oferta na kupno około 
; 8300 in.:ł drzewa dębowego w  nadleśnictwie 
I C ręrna W ieś" w terminie do 15 marca 1920.
| Do oferty dołączyć naieży refereneye znanych 
-w kraju firm lub inslytucyj handlowych, doty- 
jerąco stosunków finansowych oferenta, jakoteż 
: opinii, jakiej zużywa w' świecie h.rudlowym.
( Równocześnie z wniesieniem oferty należy oka- 
i zać w Głównym Zatządzie Dóbr Państwowych 
'kw it tia wadyum wr sumie 1,000.000 Mk. w go- 
| tówce lub w asygmtach polskiej pożyczki pań- 
] slwowej. złożone w kasie Ministerstwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 15).

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzu­
cenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż 
prawo dowoluego wyboru pomiędzy ofertami 
Dez względu na wysokość ofiarowanej ceny ku­
pna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach biurowych w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych w Warszawie, Senatoiska 
Nr. 15, w Zarżą rzie Okręgowym Dóbr Państwo­
wych w Siedlcach, oraz w Nadleśnictwie Czarna 
Wieś.

W zór oferty.
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych 

w Warszawie.
Powołując się na ogłoszenie z  Nr. . . .,

obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży 
w Nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębowe 
w ilości około 85U0 m 3 po cenie (cyframi) . 
(słowami) . . . . zs jeden m.3, przyczem oświad­
czam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane. 228

Moje stałe»miejsce zam ieszkania....................
[mię i nazwisko  ............................
Zajęcie . . . . . . . . . . . . . . . . .
Adres  ...................................................

Warszawa, d. 30 stycznia 1920 r.
Główny Zarząd Dóbr Państwowych.

ŜEI!
PIEGE i OPALENIZNĘ
usuwa prawdziwa gliceryna zgęszczona

£CROL
zraiękcża i udelikamia skórę dała i za­
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru.

Wyrób Cantratn. Labcatontuir chemlczn. w Wartzawla 
ANTONIEGO CZEKAJA I JANA KRYSIEWICZA.

Do na by ca we wszystkich pierwszo­
rzędnych perfumeryach i składach. 

HURTOWNIE i CZŁjCIOWO.
Skład fabryczny Centr. Laboratoryum chent.

Kraków, ul. Senna 12. 87

MSBBWd!*

Spółka samochodowa „PuLAUTG'<
SpMka z ogr. odpow.

w Krakowie, ulica Gołąbią L. 14, parte*
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przyoory, Benzyna.

oliwa i smary. Motocykle, rowery. jg
Wynajem samochoCów osobowych i ctąiarow.

j

Z M I A N A  A D R E S U !
SpóiP- transportowa

„CRAC0V1A“
Dom  spedycyjno-komUowy —  Agencya clowa

w Krakowie, obecnie ul. Grodzka 60 Tel. 270 

F ilia W ie d e ń ,I.,S c h o n h te rn g a s s e 7 a . Tel.3191/VIU

Przesyłki zb iorow e z większych miast kraju i za­
granicy. Pośrednictwo w  uzyskaniu zezwoleń przy- 
i w yw ozow ych , załatwianie formalności cłowych. 
M agazyny do przechowywania tow arów  i mebli.

«o
«
«
o
o
a

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuiy, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstraneye, adamaszki, 

aksamity, galony, frendzle etc. t

i-Coronki do bielizny kościelnej w najv/iększym wyborze, 

a-ęr.: Jr n Stankiewicz. Tel. 2124). — Druh. Lr.dr-^c w Krakow ie.


